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Likwidacja organizacyj terorystycznych, 
Hióre dokonuwały zamachów pef ardowych 

w lodzi i innych mianach Polsfc i 
rrnnnii,lA<l..ł. • A t _ • mm* . -Zgodnie z nasza zapowiedzią, ener 

giczne zabiegi władz w kierunku ujęcia 
sprawców aktów terorystycznych w 
Lodzi zostały zakończone pełnym suk­
cesem. 

Pod kluczem znalazły sie już 22-ie 
osoby w Lodzi , jako też. dokonano sze­
regu aresztowań w Innych miastach 
Polski . Większość aresztowanych na­
leży do S T R O N N I C T W A NARODO­
W E G O . 

Niestety, ze względu na charakter 
sprawy i jej wagę, śledztwo musi być 
prowadzone w warunkach wyb i tn ie 
dyskretnych i dlatego nie możemy po­
dać nazwisk aresztowanych, ani też 
pewnych okoliczności towarzyszących 
poszczególnym zamachom. W s z y s t k i e 
te szczegóły zostaną wkrótce ujawnio­
ne. Jak się okazuje, przez bezmyślne 
teroryzowanle Bogu ducha w innych 

.„. IW&U szerzenie niegojioju wśród inie-
'..gzkańców miast i miasteczek, chciano 
'sztucznie s tworzyć atmosferę podniece­
nia, która widać komuś jest potrzebna 
dla celów, napewno nic wspólnego z do­
brem Państwa nie mających. 

Akcja l ikwidacyjna władz oraz w y 
nilu śledztwa ujawnią wreszcie rzeczy­
wis tych sprawców anarchii i zdema­
skują TE SFERY, POD K T Ó R Y C H 
P R O T E K T O R A T E M I OSŁONA RZE­
CZY T E SIĘ DZ IAŁY. 

Główny komendant policji gon. Kor­
dian - Zamorski wyda ł okólnik do 
swych podwładnych, pozostający w 
związku z licznemi w ostatnich czasach 
ekscesami na targach, jarmarkach i od-

Kamienie na tnrze kolejowym 
Niebezpieczne „zabawy11 dzieci i dorosłych 

Coraz częściej notowane są wypad 
k i podkładania na szyny kolejowe pod 
przejeżdżające pociągi kamieni lub in ­
nych przedmiotów. 

Jak stwierdzono, ma sie tu do czy­
nienia ze swawolą dzieci, bawiących 
się nad torami kolejoweml, a czasem 
nawet osób starszych, niezdających so­
bie sprawy ze swego czynu, 

Ci wszyscy, k tórzy w tego rodzaju 

lub inne groźne następstwa. 
Zarówno służba bezpieczeństwa, jak 

obsługa kolejowa nie są w stanie zapo­
biec tego rodzaju wyczynom. 

W akcji, k tórej doniosłość zrozumie 
każdy dobry obywate l , winno wziąć 
udział całe społeczeństwo, przedewszy-
stklem przez uświadamianie dzieci, a 
nawet osób starszych, pouczając ich o 
szkodach, jakie mogą wyrządzić* przez 

„zabawie" , szukają r o z r y w k i , nie uświa swą lekkomyślną zabawę, oraz zwraca-
dauiiają sobie, jakie szkody. wyrządzają! nie uwagi na zabawiających się nad 
Państwu, niszcząc szyny 3 tabor kole-, torami kolejoweml. 
j owy , oraz na jakie niebezpieczeństwo 
narażają życie i zdrowie bl iźnich, 
MOGĄC S P O W O D O W A Ć W Y K O L E ­

JENIE SIE POCIĄGU 

Obowiązek ten należy spełnić w 
"imię wspólnego dobra i bezpieczeństwa 
naszych bliźnich. 

pustach. W okólniku swym gen. Kor-
djan - Zamorski pisze, że częściowo zaj 
ścia wynikają wskutek nndużyfja na­
pojów alkoholowych, i wobec tego w ła 
dze policyjne muszą zwracać uwagę na 
to źródło p rzyk rych wydarzeń. Nie-
dość jest bowiem z l ikwidować takie 
wystąpienia i aresztować winnych, ale 
chodzi o zarządzenia prewencyjne. 

Wobec tego policja będzie występo­
wać na podstawie ustawy z dnia 2-go 
marca 1932 roku o wyszynku napojów 
alkoholowych do władz administracji 
ogólnej z wnioskiem o rewizje niektó­
rych koncesji na wyszynk napojów a l ­
koholowych. Ponieważ podcąas więk­
szych jarmarków, targów i odpustów 
wyszynk jest zakazany, a mimo to — 
wbrew zakazowi — odbywa się, w ł a ­
dze policyjne będą występować z wnio­
skiem o pozbawienie koncesji na sprze­
daż alkoholu tych koncesjonariuszy, 
k tórzy przepisów tych nie JSgSI&Jt t * 
fcaAi.'J^^^ 
stępowanie . z • odwołaniem jarrrtarków. 
lub odpustów w tych wypadkach, je­
żeli istnieje groźba zakłócenia spokoju 
publicznego. 

RZAD POLSKI ZASTOSOWAŁ REPRESJE WOBEC NIEMIEC 
wstrzymując 40 procent uoMgou/ tranzytowych, które przejeżdżaj przez terytorium Polski 
Koleje niemieckie dłużne są skarbowi polskiemu ponad 107 miljonów złotych 

Warszawa, 31 stycznia 
(B) Kwestja nieuregulowanych na­

leżności polskich za tranzyt kolei nie­
mieckich przez Pomorze stała sie ośrod 
kiem powszechnego zainteresowania. 
Sprawa ta' poruszona ki lkakrotnie w 
prasie a ostatnio na posiedzeniu sejmo­
wej komisji budżetowej, w . przemówie­
niu wicemarszałka Micdzińskiego w y ­
woła ła Już zarządzenia polskich władz 
ko le jowych, wstrzymujące mniej w ię­
cej 40 procent pociągów t ranzy towych 
przez Pomorze z Rzeszy do Prus i spo 
wro tem. 

Niewyjaśniona jest dotąd wysokość 
pretensji polskich do kolei niemieckich. 
Wedle obliczeń z kół zbl iżonych do nfi-
nisterstwa skarbu, twierdzą, że suma 
pretensji polskich przekroczyła Już 100 
mil j . zł., gdyż przeciętnie należności ko­
lei polskich od kolei niemieckich w y ­
noszą 7 mi l j . zł. miesięcznie. 

Niemieckie koleje nie płaca tych na-

Posiedzenie tajnej rady 
królewskiej 

Londyn, 31 stycznia, 
'PAT) Dzjś prz"cd południem odby­

ło się w 'pa łacu buckinghamskim pierw­
sze posiedzenie tajnej rady królewskiej 
z udziałem króla Edwarda, 8-go. 

W . posiedzeniu wzięl i udział Ratj i-
•say: Macdonald, John Simon, lordowie 
Tankćr toń i' Collebrook oraz arcyb i ­
skup. Canterbury. 

leżności od marca 1935 r., tak więc za i 
10 miesięcy ub. roku i styczeń r. (>.; 
czyl i .razem za 11 miesięcy niezapłaco-1 

Niemcy chcą 

ne należności wynoszą 77 mi l i . zł. 
Jednak niezależnie od pociągów nor 

malnych, Rzesza Niemiecka stosuje po 

pertraktować 
Berl in, 31 stycznia. 

(PAT) Niemieckie biuro informacyj­
ne ogłosiło komunikat w związku z za­
powiedzią polskiego ministerstwa ko­
munikacji ograniczenia z dn. 7 lutego 
ruchu tranzytowego' pociągów niemiec­
kich przez terytpr jum polskie. 

Zamierzone przez stronę polską za­
rządzenia — brzmi komunikat — stoją 
w związku z trudnościami transferu 
sum, które niemieckie koleje winne są 
polskim kolejom zą przejazd przez ob-

tmt n i e m i e c k i 
szar Polski. W obetmel chwi l i odbywają 
się układy między rządami niemieckim 
i polskim w sprawle \noż l lwośc I usunie 
cla trudności transferu należnych sum. 

Kompetentne urzędy przygotowują 
się do wydania niezbędnych zarządzeń, 
związanych z ograniczeniami ruchu 
tranzytowego, wierzą one jednak, iż 
mogą oczekiwać, i e zapowiedziane 
przez stronę polską zarządzenia, wobec 
toczących się uk ładów, nie bedą wp rp -
wadzone w życlę. 

Rewizja statutu Banku Polskiego 
Rozszerzenie zakresu uprawnień prezesa banku 

Warszawa, 31 stycznia 
(B) Jak wiadomo, na dzień 20 lutego 

r. b. zostało zwołane walne zgromadze­
nie akcjonarjuszów Banku Polskiego. Na 
porządku dziennym znajduje się, między 
innemi, sprawa.zmiany statutu Banku. 

Jak wynika z urzędowego ogłoszenia 
%u. Monitorze Polskim rewizj i mają lilec 
te artykuły statutu, które dotyczą inge­
rencji ministra skarbu do spraw Banku, 
oraz le, które dają rządowi prawo mia­
nowania komisarza rządowego w Banku 
Polskim 

O ile wierzyć pogłoskom, obiegają­
cym koła finansowe — zmiany te mają 
iść w kierunku powiększenia uprawnień 
prezesa Banku Polskiego i większego niż 
dotąd uniezależnienia instytucji emisyj­
nej od ministerstwa skarbu. 

Prezes Banku Polskiego otrzymałby 
pewne prerogatywy, umożliwiające mu 
regulowanie zagadnienia po l i tyk i walu­
towej, podobnie ja k to ma miejsce w in­
stytucjach emisyjnych wie lk ich państw 

l-zagranicżnych. 

uprzedniem ' Zawiadomieniu władz pol­
skich t ranzyt dodatkowy dla licznych 
wycieczek party jnych na zjazdy, uro­
czystości i t. d. Ten t ranzyt dodatkowy 
by ł dość l iczny 1 za ostatnie U miesię­
cy szacowany jest na sunie 30 mi l j . zł. 
W ten sposób właśc iwa wysokość za­
ległych pretensji polskich wynosi conai 
mniej ponad 107 mi l j . z ł . 

Ze strony ambasady niemieckiej w 
Warszawie słychać, że energiczne po­
stawien ie sprawy przez ministerstwo 
Komunikacji i zmniejszenie l iczby pocią 
gów t ranzy towych, co jest bardzo niedo 
godne dla Niemiec, skłoni ło rząd nlęmiec 
k i do przyśpieszenia rozmów o sprawę 
uregulowania należności zaległych. W 
ciągu k i lku najbliższych dni ambasada 
niemiecka w Warszawie ma wystąpić 
wobec władz polskich z określoną pro­
pozycją, której treść w tei chwi l i jest 
opracowywana w Berl inie. 

Ującie morderców 
strażnika miejskiego 

Kraków, 3 1 , stycznia. 
(PAT) Zarządzony przez policję po­

ścig za bandytami, k tó r zy w dniu tyczo 
rajszym zabili w Ropczycach wys t rza­
łami z rewolweru strażnika Mcndryga-
łę, doprowadzi ł do ujęcia d\\ :óch bandy ' 
•tów, znanych w łamywaczy k rakow­
skich, Józefa Szydłowskiego i Ludwika 
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. ńczycy naruszyli terytorium sowieckie 
Walka na biała broń między oddziałem japońskim i posterunkiem sowieckim 

Moskwa, 31 stycznia 
(Pat) — Agencja Tass donosi: We­

dług informacyj, otrzymanych z Chaba-
rcwska, dnia 30 b.m. sowiecki patro l gra 
niczny natraf i ł w odległości 3 k im. od 
granicy, w okręgu Grodekowa, na 4-ch 
mandżurów i japończyków, ubranych po 
cywilnemu, k tórzy rozpoczęli ogień, w 
chwi l i , gdy chciano ich zatrzymać. 

Jednocześnie zjawiły się i rozpoczę 
ły strzelaninę jeszcze dwie uzbrojone 
grupy japońsko-mandżurskie, liczące 30 
ludzi. Po przybyciu posiłków z granicz­
nego posterunku sowieckiego w liczbie 
25 ludzi, oddział japorisko-niandżurski, 
k tóry przedostał się na terytorjum so­
wieckie, by ł odpychany w kierunku gra­
nicy 

W tym momencie, na terytorjum so­
wieckie wkroczy ły nowe oddziały japoń­
skie i mandżurskie. Ogólna liczba napast 
n ików przewyższała kompanję. W wyn l -
ku starcia, k tóre chwilami zamieniało się 
w walkę na białą broń, oddział japoń-
sko-mandżurski by ł zmuszony do wyco­
fania się na terytor jum mandżurskie. 

Sarraut otrzymał votum zaufania 
i iba opowiedziała się za rządem znaczna większością głosów 

• r+A . • • 1 • 1 _. * _ i. _1 ' • • I _ J n i i r l i i «•>'/-» -in JMAIMI »vr* Paryż, 31 stycznia. 
(Pat) — Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby deputowanych, po interpelacjach i 
dyskusji, zabrał głos premjer Sarraut, 
k tóry , odpowiadając na zgłoszone inter­
pelacje, oświadczył: 

„Prezydent Republ ik i powierzył mi 
misję do tworzenia gabinetu. Odbyłem 
liczne, narady z szeregiem kompetent­
nych osobistości. Z wie iu stron zachęca­
no mnie. 

Francja, k tó ra jest w ie lk im ideałem 
mego życia, potrzebowała spokoju dla 
ożywienia życia gospodarczego, zakon 
czenia uzdrowienia finansowego i zape­
wnienia bezpieczeństwa, gdyż wewnętrz 
ne niesnaski mogły się stać zachętą dla 
tych, którzy czyhają ty lko na wykorzy­
stanie chwi l i słabości. 

Znalezienie współpracowników dla 
spełnienia zadań narodowych i republ i­
kańskich nie okazało się rzeczą niemo­
żliwą. W Angl j i , wszystkie wa lk i stron­
nic tw ustają zawsze, gdy wchodzą w 
grę wyższe interesy imperjum. Ja też 
starać się będę pracować zgodnie z Fran 
cuzami z najrozmaitszych przekonań, 
którzy zgrupowali się dokoła tego same 
go sztandaru. Gdy przyjmowałem misję 
tworzenia gabinetu, obchodziła mię ty l ­

ko jedna rzeoz: interes narodowy" 
Pod koniec przemówienia, Sarraut 

wyrażał się z uznaniem o bezinteresow­
ności swych współpracowników, którzy 

nie powodowal i s'ę żadnemi ambicjami. 
W głosowaniu, rząd otrzymał votum 

zaufania większością 361 głosów — prze 
ciw 165. 

Anglja podejmie rokowania z Eginfem 
w sprawie uregulowania wzajemnych stosunków 

Kair , 31 stycznia 
(Pat) — W kołach rządowych pod­

kreślają, że data rozpoczęcia rokowań 
anglo-egipskich, wyznaczona na 15 lute­
go nie została jeszcze ostatecznie okreś­
lona, zaznaczając, że rokowania będą 
jednak wkrótce rozpoczęte. 

Chodzi tu przedewszystkiem o sto­
sunki wojskowe między obu krajami. — 
Egipt pragnie, ażeby jednocześnie poru­
szono zagadnienie, dotyczące l ini j komu 
nikacyjnych imperjum brytyjskiego. 

Z chwilą, gdy objie te sprawy zostaną 

ałatwione, wówczas można będzie 
przejść do dyskusji nad czterema inne-
mi sprawami, a mianowicie: 1) kapitula­
cji, 2) udziału Angl j i w administracji i w 
policj i, 3) wejście Egiptu do Ligi Naro­
dów i 4) reżimu w Sudanie anglo-egip-
skim. 

Według opinji kó ł miarodajnych, ża­
den uk ład nie zostanie podpisany przed 
wyborami do parlamentu egipskiego. — 
Chodzi bowiem o to, ażeby nowy układ 
anglo-sgipski mógł być przyjęty przez 
rząd, k tó ry wyjdzie z wyborów. 

Sytuacja w Chinach północnych 
t e s t w f l « r * l s 3 « j ; n n i c r i c i g u B»««-s>»3«<roi«|c«i 

Pekin, 

Zderzenie parowców 
Londyn , 31 stycznia. 

(PAT) Wskutek mg ły u brzegów 
hrabstwa Kent parowiec w łosk i „Fedo 
r a " o pojemności 5000 ton zderzył się z 
parowcem sowieckim „ P r a w d a " o 2000 
t. pojemności. Of iar w ludziach nie 
by ło . 

Nowe rangi wojskowe 
króla Edwarda VIII 

Londyn, 31 stycznia. 
(Pat) — W dzienniku urzędowym ob­

wieszczono, że k ró l Edward V I I I nasku-
tek wstąpienia na tron, przyjmuje naj­
wyższe rangi wojskowe: wielkiego ad­
mirała, feldmarszałka i marszałka wojsk 
powietrznych. 

31 stycznia. 
(Pat) — Sytuacja w Chinach północ­

nych jest w dalszym ciągu bardzo po­
ważna. Dochodzą stamtąd sprzeczne wia 
domości, jakoby układy prowadzone w 
Tienlsirt ie; by ły na jaknajlepszej dprodze 
a z innego źródła, na podstawie "świad­
czenia Imai, japońskiego attache woj ­

skowego w Pekinie, mówią, że wogóle 
żadne układy nie były prowadzone. 

Ta ostatnia wiadomość ma więcej 
cech prawdopodobieństwa, gdyż japoń­
skie władż2 w o r k o w e dążą do oparcia 
niezależności Ćhiri' północnych na" szer 
szej podstawie. 

Fala mrozów nawiedza Japonie 
Pociągi uwięzione w zaspach śnieżnych 

Upadłość „Tygodnika 
Ilustrowanego" 

Warszawa, 31 stycznia. 
(B) Najstarszy w Warszawie tygodnik 

mianowicie „Tygodnik I lustrowany" wy­
dawany przez towarzystwo wydawnictw 
perjodycznych sp. z_ o. o., — ogłosił upa­
dłość. Sąd okręgowy w Warszawie, mia­
nował syndykiem masy upadłości adw. 
Czerwińskiego. 

Jak wiadomo, „Tygodnik I lustrowa­
ny" jest najstarszem wydawnictwem per 
jodycznem w Polsce i na łamach jego 
drukowano pierwsze utwory Sienkiewi­
cza, Reymonta i Żeromskiego. 

Papież lekko przeziębiony 
Paryż, 31 stycznia. 

(Pał) — Agencja Havasa donosi z Ci-
ta del Vat icano: Papież Pius X ! - ty cier­
p i obecnie na lekkie przeziębienie i nie 
opuszcza mieszkania. 

Stan zdrowia Papieża jest zadawala­
jący. W dniu dzisiejszym audjencje zo­
stały odwołane, lecz jutro odbędą się. 

20 murzynów spłonęło 
w samochodzie więziennym 

Nowy Jork, 31 stycznia. 
(Pat) — W miejscowości Scottsboro, 

w stanie Ar labama, spłonął, skutkiem 
wybuchu zbiornika z benzyną, więzien­
ny samochód, w k tó rym znajdowało się 
20 murzynów i 2 białych dozorców. 

Wszyscy murzyni spali l i się, a oby­
dwaj dozorcy, ponieśli ciężkie oparzenia 
przy usiłowaniu ratowania płonących. 

Eksplozja arsenału 
Szanghaj, 31 stycznia. 

(Pat) — Z nieustalonej dotychczas 
przyczyny, wyleciał w powietrze arsenał 
w m. Nendukau w pobliżu Pekinu. 

Jest 50 zabitych, 100 rannych oraz 
olbrzymie szkody materialne. M. in. wy­
buch zniszczył około 250 budynków. 

Lista ofiar 
katastrofy w korjalni 

Kalkuta, 31 stycznia. 
(Pat) — Oficjalna lista ofiar kata­

strofy w kopalni Gharia w prowincj i 
Bihar wynosi 37 zabitych, w tem 4 an­
gl ików, 1 włoch i 32 tubylców. 

Rany odniosło 23 hindusów. Władze 
zaprzestały dalszych poszukiwań w oba­
wie przed nowemi wybuchami. 

Tok io , 31 stycznia 
(Pat) — Japonję nawiedziła fala sil­

nych mrozów, nienotowanych od lat 10. 
Termometr w ciągu nocy spadł k i l ka 
stopni poniżej zera. 

Z różnych stron kraju nadchodzą wia­
domości o katastrofach kolejowych, po­
wstałych wskutek silnych opadów śnież­

nych. 
Na pociąg pasażerski na l inj i Hokur i -

ku spadła lawina, co spowodowało wy­
kolejenie się pociągu. Jeden pasażer zo­
stał zabity, a 14 odniosło rany. K^jlyt po 
ciągów towarowych utknęło w drodze, 
wskutek olbrzymich zasp śnieżnych. 
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Królowa „Intelligence Service" 
Kair, w styczniu, j 

W marmurowe j sali b ry ty jsk ie j re­
zydencji w Kairze przebrzmiały dźwięk i 
hymnu „God save the K ing" . Prok la­
macja Edwarda V I I I na kró la i cesarza 
by ła skończona. Dyplomaci , wo jskowi , 
of icerowie marynark i i egipscy dygni ­
tarze rozeszli się po salach, Obraz przed 
stawiał się dość wojennie, jedynie czarne 
k rawa ty i opaski na ramionach świadczy 
ł y o tem, że nie jest to posiedzenie szta­
bu w roku 1916. 

T o wrażenie jednak zupełnie zostało 
zatarte przez pewną młodą damę, k tóra 
w tej chwi l i przysiadła się do naszego 
stol ika. Nosiła czarny kostjum „ ta i lor -
made" i by ła śliczna. Zdz iwi łem się, s ły ­
sząc koleżeński ton, jak im kobieta w i t a ­
ła młodych urzędników kolonialnych. 
Porucznik Ful ler przedstawi ł : 

— Miss Marjor ie Houghton, moja 
partnerka tenisowa! 

Par tnerka tenisowa zaczęła t y m ­
czasem opowiadać dziwne rzeczy. Roz­
mawia l iśmy o n o w y m kró lu Imperjum. 
Okazało się, że moja nowa znajoma 
znała go, jakgdyby by ł jej bratem mlecz 
nym. W y d a w a ł o się. jakgdyby codzien­
nie g rywa ła z nim w Londynie w bridża. 

— Pewnego razu, o godzinie 9 w ie ­
czorem, musiałam nagle wyjechać do 

Rzymu — opowiada młoda kobieta. — 
Pogoda by ła okropna i w Croydon nie 
chciano mi dać aparatu do dyspozycj i . 
Zatelefonowałam do panów ze służby, 
ale tych w łaśc iwych nie zastałam. 
Wreszcie nie miałam innego wyjścia, 
jak skomunikować się z księciem Wa l j i . 
W pół godziny później jego czerwona 
maszyna niosła mnie już na połt idnie! 

K im by ła ta dziwna kobieta, która w 
nocy pożyczy ła sobie samolot od na­
stępcy tronu? Wszyscy przyglądal i się 
jej z wy razem podziwu na twarzach. 
By łem szczęśl iwy, gdy udało mi się zna­
leźć miejsce obok niej. 

— Czy wolno spytać, miss Houghton, 
co panią sprowadza teraz do Kairu? 

Spojrzała mi prosto w oczy. 
— Ach, w ie pan — odpowiedziała— 

wracam właśnie z Sudanu. Tam odna­
lazłam ki lka n iezwykle c iekawych za­
b y t k ó w pisma na kamieniu. Rzucą one 
zupełnie nowe świat ło na erę trzeciej 
dynasti i Faraonów. Jestem bowiem ba­
daczką starożytności, jeżeli pan u-.ro 
jeszcze nie zauważył . Chwi lowe Jesteś­
my przy odczytywaniu hierogl i fów. 

— Co pani pozaterr widziała tam 
ciekawego? — pyta łem daloj. 

— Nic przyjemneg. : Pan prawdo 
• podobnie wie , że angielskie Hririy za­

kładają w Sudanie wielk ie plantacje ba­
we łny . Ponieważ płacą jedną trzecją 
tutejszych stawek, wkró tce mają nadzie 
je konkurować z japońską bawełną. 
O powodzeniu ich decyduje jednak w y ­
starczające zaopatrzenie w wodę. Na 
t y m punkcie przeciwstawia im się Egipt. 

— Jakim sposobem? — zapytałem. 
— To jest zupełnie zrozumiałe, — 

oświadczyła miss Houghton. — Angl icy 
chcą z Nilu odciągnąć wielkie masy w o ­
dy na niekorzyść Egiptu. Sudan został­
by przez to użyźniony, zaś egipska n i ­
zina wysch łaby zupełnie. To jest powo­
dem wszystk ich konf l ik tów między Kai ­
rem a Londynem. Zdaje mi się, że lepiej 
będzie, jeżeli Angl icy ustąpią. 

Moje zdziwienie nie ma granic. To 
samo wrażenie, zresztą, robią oficero­
wie. Kiedy młoda kobieta po dwućh m i ­
nutach pożegnała się z nami i podeszła 
do stołu pewnego admirała, moi towa­
rzysze mówią między sobą przy t łumio­
nym głosem. Cóż to wszystko znaczy? 

W pewnej chwi l i Fuller wo ła mnie na 
bok. 

— Czy pan wie z k im pan rozma­
w ia ł? 

— Nie! — odpowiadam jeszcze bar­
dziej zaciekawiony. 

— Niech pan o tem nikomu nie opo­
wiada. Ta dama, to jest Dorothy Slater, 
następczyni pu łkownika Lawrence'a w 
angielskiej tajnej służbie! 

Dobrze, że za mną stoi krzesło! Do­
rothy Slater?! Sto wspomnień przecho­
dzi przez moją pamięć. Więc to jest ta 

młoda dziewczyna, k tóra wydawa ła 
generałowi Graziani, walczącemu dzi ­
siaj w Ogadenie, p rawdz iwe b i t w y ? Ta 
kobieta uratowała Safi ed Din,, wodza 
szczepu Senussi, przeprowadzając go z 
włoskie j Cyrenaik i do angielskiego Su­
danu? To dziecko strzegło w Kenjo, 
Mombozie i na wyspie Ceylon drogi 
morskiej do Indyj? 

— Może pan być dumny, że pan 
ot rzymał tak ważny w y w i a d , — zwra ­
ca się Ful ler do mnie. Dorothy Slater 
wraca właśnie z Sudanu, by dostarczyć 
praktycznego mater ia łu informacyjnego 
dla uk ładów anglo-egipskich. Jej w ra ­
żenia odegrają decydującą rolę. Przecież 
pan słyszał, jakie wnioski wyc iąga ona 
ze swych obserwacyj . 

W garderobie jeszcze raz udało mi 
się zbl iżyć do tego uroczego sfinksa. 
Nie ma ona nic męskiego w sobie. S ły ­
szałem zresztą, że obrała sobie ten za­
wód, ponieważ kochała się w zmar ł ym 
pu łkowniku Lawrence. 

— Czy mogę pani pomóc w łożyć 
palto, miss Haughton? — pytam uprzej­
mie. 

Dorothy Slater uśmiecha się i opo­
wiada mi przytem, że już nie będę jej 
mógł długo nazywać miss Houghton. 
Kiedy ty lko skończy swoje archeolo­
giczne studja, wyjdzie zamąż. P r z y ­
puszczam, że stanie się to mniej więcej 
równocześnie z końcem wojny w łosko-
ełjopskiej... 

Ralph Mencken. 
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a z d m o n a r c h ó w i d y p l o m a t ó w w P a r y ż u 
Wszyscy z... wszystkimi maju konferować.—Min. Flandina czeka ciężkie zadanie 

Paryż, 31 stycznia. 
(Pat) — W paryskich kołach dyplo­

matycznych zapanowało poważne oży­
wienie ze względu na zapowiedziane w i 
zyty k ierowników szeregu państw, po-
racających z urooczystości pogrzebo­
wych z Londynu i oczekiwane w związ­
ku z tern konferencje i rozmowy pol i ty­
czne. 

Cyk l wizyt zainicjował przyjazd k ró ­
la Kró la Rumuńskiego w otoczeniu licz­
nej świty i w towarzystwie ministra T i -
tulescu. Oznaką serdecznego nastroju 
było uroczyste powitanie na dworcu, 
{'dzie wśród licznie zgromadzonych do­
stojników znajdował isę również amba­
sador Chłapowski. 

K ró l Karo l zabawić ma w Paryżu do 
poniedziałku wieczorem. W poniedzia­
łek oczekiwany jest również wicekanc­
lerz Starhemberg, k tóremu przypisuje 
się zamiar udania się do Belgji, celem od 
bycia konferencji z arcyksięcem Otto 
nem. W początkach przyszłego tygodnia 
oczekiwany jest przyjazd kró la bułgar­
skiego Borysa. 

Dzienniki zapowiadają następnie przy 
bycie tureckiego minstra spraw zagra­
nicznych Ruszdi Arasa oraz komisarza 
L i tw inowa i marszałka Tuchaczewskie-
go. Kola polityczne wyrażają opinję, iż 
ministra Flandina czeka zadanie przy­
gotowania i przeprowadzenia szerokiej 
gamy pertraktacyj . 

Prasa paryska komentuje obszernie 
zapowiedziane wizyty , k tóre obejmą, jak 
pisze „Pet i t Journa l " różnorodne zagad­
nienia, począwszy od paktu francusko-
sowieckiego aż do kwest j i Habsubrgów. 
O ile chodzi o wizytę kró la rumuńskie­
go Karola, to , ,Mat in" zaznacza, że roz­
mowy k ie rowników po l i t yk i rumuńskie 
z przedstawicielami rządu francuskiego, 
będą miały szczególne znaczenie, ponie­
waż odbędą się w chwi l i , k iedy w Pary­
żu wchodzi na porządek obrad pąrlamen 
tarnych, sprawa ratyf ikacj i paktu fran-
cusko-sowieckiego. 

Dziennik przypuszcza, iż pewne son­
dowania poli tyczne, jakie miały miejsce 
między Bukaresztem a Moskwą, wywo ła 
ły zaniepokojenie części rumuńskiej op i -
nj i publicznej, obawiającej się możliwo­
ści przepuszczenia przez terytor jum ru ­
muńskie wojsk sowieckich. 

Imieniny P. Prezydenta 
Ignacego Mościckiego 

Zaniepokojenie to, zwłaszcza, iż — „Pet i t Journal" podkreśla, iż sprawa stała jednak żywić pewnei nieufności wo 
jak pisze „Pet i t Parisien" — sprawa Be sojuszu z Sowietami odegra poważną ro- bec swego sąsiada. K ró l niewątpl iwie 
sarabji nie została uregulowana, uwidocz lę w rozmowach rumuósko-irancuskich. zażąda od rządu francuskiego argumen-
niło się w interpelacjach Jerzego Bra- Jakkolwiek Rumunja nawiązała stosunki tów, któreby go upewniły w stosunku do 
Hanu. dyplomatyczne z Z. S. R. R. — nie prze- sąsiada sowieckiego. 

» Połowę serca zostawiłem we Francji 
oSwiadczyt dziennikarzowi król Karol rumuński 

Paryż, 31 stycznia. Mówiąc o wpływach, jakie dają się '. cjami łacińskiemi, można hołdować jedy 
(Pat) — Dziennik „Parts Soir" ogła.. odczuwać w Rumunji, k ró l oświadczył: 

sza wywiad swego przedstawiciela z k ró „K iedy się panuje nad narodem łaciń­
skim, przepojonym najczystszemi trady-lem Karolem rumuńskim. 

. . . . D r o b n y w y d a t e k , J a k i m j e s t c e n a l o s u n a s z e j 
L o t e r j l K l a s o w e j n i e s t o i 
w ż a d n y m s t o s u n k u d o c a ł ­
k i e m r e a l n y c h m o ż l i w o ś c i 
z d o b y c i a j e d n e j z w i e l k i c h , 
l u b m n i e j s z y c h w y g r a n y c h , 
w y n o s z ą c y c h b l i s k o 

2 5 . o o o . o o o z ł o t ych 

Kup zatem los do 1-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 
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Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 4 

gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

razy po 1.000.000.— Z ł O t y C h 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 

P. K. O . k o n t o JYs 3 0 4 . 7 6 1 . 

nie ideałom łacińskim. 
Gdy pozostawiło się we Francji po­

łowę serca, gdy spędziło się tam najpięk 
niejsze lata życia, czyż można się me 
czuć bratem wszystkich francuzów? — 
Oświadczyłem to po mojem wstąpieniu 

, na t ron, gdy moje panowanie t rwało do­
piero jeden dzień. Po pięciu latach po-

I wtarzam to z tym samym zapałem i tą 
samą szczerością. O Francji i Rumunji 
można powiedzieć: dwa kraje o jednem 
sercu". 

j Zapytywany następnie o obecną s y 
: fuację, k ró l powiedział: „Sądzę, źe pokój 
może być jeszcze uratowany". Nie je-

;slcm zresztą prorokiem, lecz my, rumu-
ni, unczynimy zawsze wszystko, co bę­
dzie w naszej mocy". 

! Zapytywany wreszcie o króla Edwar­
da V I I I , k ró l Karo l oświadczył, że „Jest 
to człowiek rzadko zrównoważony i po­
siadający niezwykłą przenikl iwość my­
śli. Mam do niego wielkie zaufanie, tak 
samo jak pan i jak każdy inny człowiek" 

Strasburg, 31 stycznia. 
(PAT) Na terenie dep. Moselle i 

Neurthe-et-Moselle, to jest w zagł. prze 
mys łowem lotaryngskiem. władze f ran­
cuskie odmówi ły przedłużenia kart toż 
samości 600 robotnikom i górnikom pol 
skim. 

Ogółem- na skutek powyższego za­
rządzenia, powróc i do Polski z tego c-

i '.kręgu ckoło 1.200 osób. 

B . d y k t a t o r G r e c j i , g e n . K o n d y l l s , o t r u t y ? 

Według oficjalnej wersji zgon nastąpił wskutek ataku apoplektycznego 
Ateny, 31 stycznia. 

(PAT) Gen. Kondyl ls uległ a takowi 
apopleksji w czasie rozmowy z posłem 
Merkur isem. 

Pogrzeb gen Kondył lsa odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę. 

Wobec pogłosek, jakoby gen. Kon­
dyl ls zastał o t ru ty zarządzono dokona­
nie sekcji zw łok . 

** 
Jerzy Kondylls urodził sle w r. 1879 w m. 

Prusso w Eurytanl l . Po ukończeniu szkoły, śred 
nici w r. 1896 uczestniczył w ruchu rewolucyj­
nym na Krecie.. W r. 1920 po porażce wybor­

cze! Venlzelosa, zmuszony do ustąpienia z ar- padzie tegoż roku podał się do dymlsll I w y -
mil, wylechał do Konstantynopola, gdzie prze- Jechał do Francll , gdzie przebywał przez i la-
bywał do r. 1922, prowadzać tam agitację na ta, nic biorąc udziału w życiu polityczneni. 
rzecz VenlzcIosa. Dopiero w r. 1932 powrócił do polityki I objął 

W r. 1922 powrócił do ojczyzny I oblał s t a - , tekę ministra wojny w gabinecie Tsaldarlsa 
nowlsko dowódcy dywiz j i na Krecie. W na^-| 
stępnym roku wybrany zostaje na posła do par 
lamentu, a następnie powołany na stanowisko 
ministra wojny w pierwszym rządzie republi­
kańskim. 

Proklamowany przywódca narodowe) partii 
republikańskie!, wszedł następnie do gabinetu 
lako minister spraw wewnętrznych I pozosta­
wał na tern stanowisku do zamachu stanu gen. 
Pangalosa w r. 1925. 

W sierpniu 1926 r. Kondylls obalił rząd Pan 
galosa 1 Sam utworzył nowy gabinet. W listo- polityczne! 

W marcu 1935 r. Kondylls odegrał główna 
rolę przy tłumieniu rewolty Venlzelosa. W paż 
dzlerniku tegoż roku, po wysunlętcm przez ko­
ła wojskowe żądaniu natychmiastowego przy­
wrócenia monarchii, stanął na czele nowego 
rządu. Ody następnie zgromadzenie naroddwe 
uchwaliło zniesienie ustroju republikańskiego, 
oblał funkcjo regenta, któro pełnił do chwili po 
wrotu króla Jerzego 2-go w listopadzie r. ub. 

Po powrocie króla Kondylls podał się do 
dymisji I nie odegrał Już poważniejsze] roli 

A b i s y A c z y c y s t o c z y l i z w y c i ę s k ą w a l k ? 

z oddziałami włoskiemi w okolicach War-Dere 

W dniu dzisiejszym cała Polska ob­
chodzi Imieniny Jej Pierwszego Obywa­
tela, chyląc się w głębokim hołdzie. 

(Pat), Wczoraj, w przededniu imienin 
Pana Prezydenta R. P., o godz. 12-ej w 
południe, młodzież szkół średnich i po­
wszechnych wraz z pocztami sztandaro-
wemi oraz delegacje harcerzy, przybyły 
na dziedziniec zamkowy, celem złożenia 
hołdu dostojnemu Solenizantowi. 

Do zgromadzonej młodzieży wyszedł 
Pan Prezydent w otoczeniu domu cy­
wilnego i wojskowego. 

W tym momencie orkestry szkolne 
odegrały hymn narodowy. Następnie jed 
na z uczenie w serdecznych słowach, 
złożyła życzenia imieninowe i hołd Do­
stojnemu Solenizantowi w imieniu mło­
dzieży szkolnej, zakończony okrzykiem 
na Jego cześć. Pan Prezydent wzniósł 
okrzyk: „Niech żyje Rzeczpospolita", 

Warszawa, 31 stycznia 
(PAT). Źródła angielskie donoszą, że 

samoloty włosk ie bombardowały dziś 
wieś Czilga na północy od jeziora Tana 
1 2 miejscowości w okol icy Gondaru. 
Również i Kworan na południe od jezio­
ra Asziangi uległo dziś ponownie bom­
bardowaniu. W y n i k i t ych ataków do­
tąd nie są znane. 

Na froncie po łudn iowym, wed ług 
urzędowej relacji w łosk ie j oddziały 
wyw iadowcze pomiędzy Negcll i a Daua 

—Parma wz ię ł y do niewol i zabłąkaną 
partję wo jown i ków rasa Desta. 

Wed ług Informacji ze źródeł angiel­
skich, jedna z lo tnych kolumn włosk ich 
poniosła klęskę w b i tw ie pod W a r — 
Dere. B i twa ta toczyła się na lesistych 
zboczach gór dokoła War -Dera . Ze 
strony abisyńskiej w walce tej wz ię ł y 
udział wojska dedzjasmacza Makon-
nena. 

Również nieco na zachód od W a r -
Derc, wed ług tych informacyj dedjas-

Król Jerzy V zostawił spadek 
również dla zubożałych Romanowych 
Londyn, 31 stycznia. 

Obecnie po pogrzebie króla Jerzego 
p rzyby ło do Londynu incognito k i lku 
członków by łe j rosyjskiej rodzif ly panu­
jącej Romanowych. Do stolicy Angl j i 

ny carskiej. 
Młodemu księciu rosyjskiemu z ro­

dziny Romanowych, pracującemu w 
charakterze urzędnika prywatnego w 
Danji , kró l Jerzy miał zapisać 25.000 

sprowadzi ła ich wieść, że zmar ły król 
angielski w testamencie swoim nie za­
pomniał o zubożałych członkach rodzi-

funtów, które mają mu umożl iwić skoń­
czenie studjów akademickich. 

macze Abeb-Adamtu i Beyene-Mered 
stoczyl i zwycięską walkę z włochami. 
Według informacyj niemieckich z Ad- • 
dis-Abeby rozproszone oddziały rasa 
Desta już nawiązały pomiędzy sobą 
kontakt, p r z y b y ł y do nich pozatem zna­
czne posi łk i , tak, iż armja abisyiiska w 
zachodnie] części frontu południowego 
wzros ła w porównaniu do poprzednie­
go lej stanu w dwójnasób. Załoga w ł o ­
ska w Negelli, według tych informacyj , 
l iczy 3.000 ludzi wojsk zmotoryzowa­
nych. Do natarcia dalszego w k ierunku 
prowinc j i jezior, s i ły te nie są wys ta r ­
czające, teren tamtejszy Jest górzysty , 
nie do przebycia dla samocJiodów, a 
długość frontu Dolo — Negelli wymaga 
łaby bardzo znacznej ilości sił zbro j ­
nych dla zabezpieczenia t y ł ó w . 
f X X X > O C O C < X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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D ł u g i p a ń s t w o w e i r r o n o p o l e 
Wzrost długów wewnętrznych i spadek zadłużenia zagranicznego. — Mniejszy 

wpływ z monopoli.-Jak poseł Kozicki został... „przemytnikiem1' 
Warszawa, 31 stycznia. 

Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia komisji budżetowej sejmu 
była sprawa długów państwowych i mo­
nopoli. 

Referował budżet długów państwo­
wych poseł Hutten-Czapski, zaznaczając 
że obsługa długów państwa, przewidzia­
na na rok 1936-37, wynosi 215 miljonów 
700 tys., t. j . więcej, niż w r. ub. o 13 mil­
jonów 700 tys. zł. Ten wzrost wynika 
ze zwiększenia zadłużenia, w szczególno 
ści wewnętrznego. Na obsługę długów 
zagranicznych przewiduje się 110 milj.. 
303 tys., a na długi wewnętrzne 94 mil-
jony 823 tys. 

W dziedzinie długów zagranicznych, 
należy stwierdzić pewien spadek, wywo 
łany przedewszystkiem dewaluacją sze­
regu walut. Ponadto część pożyczek, 
emitowanych zagranicą, została skupio­
na przez obywatel i polskich i wróci ła do 
kraju. Dążenia k ierownictwa naszych f i ­
nansów szły . po l inj i utrzymania zaufa­
nia naszych wierzyciel i zagranicznych. 
Dług i niewojenńe traktujemy z całą 
"Ostrożnością i wywiązujemy się z nich 
-jaknajakuratniej. 

Długi wewnętrzne wzrosły o ok. 334 
miljony. Wzrost ten spowodowany jest 
deficytem skarbu w latach kryzysu i nie 
dostatecznem zredukowaniem budżetu 
w latach ubiegłych. Skarb z natury rze­
czy jest najpewniejszym wierzycielem i 
•ma właściwie monopol w użytkowaniu 
.oszczędności. Skłania go to też do czer­
pan ia z łatwością z tych środków. Obec­
nie należałoby dążyć do zaniechania wy 
pompowywania przez skarb nikłych 
środków społecznych, tak potrzebnych 
w życiu gospodarczem. Korzystanie z 
tych środków przez skarb państwa sta­
nowi jedną z przyczyn wielkiej drożyzny 
kapitałów w Polsce. Konwersja zadłużę 

-ni» -•wewpjejrjaiego, 
ostatnio, dała państwu znaczne oszczęd­
ności* a * O * 0 n l r % < t 

Referent proponuje tu szereg popra­
wek, wskazując, że zadłużenie zagrani-

. czne stanowi w dalszym ciągu poważne 
obciążenie skarbu i dlatego zagadnienie 
'spłaty długów artykułami naszego wy­
wozu, zyskuje bardziej na aktualności. 

Następnie poseł Hutten-Czapski zre­
ferował preliminarze budżetowe mono­
poli państwowych. Monopole łącznie ma 

:.ją wpłacić do skarbu państwa 595 mil jo­
nów zł., t. j . o 35 mi l j . 100 tys. mniej, niż 
w roku ub Wpłaty monopoli, wynosząc 
-32 procent preliminowanych dochodów, 
stanowią kardynalną pozycję w naszym 
budżecie. 

W monopolu tytoniowym wpłata do 
skarbu państwa przewidziana jest w wy 
sokości 300 miljonów zł., t. j . o 30 miljo­
nów mniej. I w tym monopolu aktual­
nem iest zagadnienie płac robotniczych. 

Wpłata do skarbu z monopolu spiry­
tusowego jest preliminowana ó 7 miljo­
nów 750 tys. 700 zł. mniejsza, niż w ro­
ku ubiegłym. K i lkakro tna zniżka cen da 

- ła w. tym monopolu wyn ik i pozytywne. 
.Mówca podkreśla konieczność zwróce-
. nia większej uwagi na wzmożenie spoży 
cia . spirytusu dla celów przemysłowych. 

Po omówieniu korzystnej gospodarki. niż w roku ub. referent przeszedł do mo 
loterji pańswowej, która przewiduje nopolu zapałczanego, stwierdzając nie-
wpływ o blisko półtora miljona większy, I znaczny, ale ciągły spadek sprzedaży.— 

Emerytury dla nałogowych pijaków... 
Niezwykły wniosek w sejmowe) komisji budżetowej 

Warszawa, 31 stycznia, i normalność tego stanu rzeczy i zapropo-
(B) Dziś, w toku dyskusji nad budże-, nował, aby przy monopolu spirytuso-

tem monopoli państwowych, na sejmo- i wym utworzyć niewielki fundusz emery 
wej komisji budżetowej z niezwykle ory talny, któryby wypłacał emerytury na-
ginalnym projektem wystąpił poseł Pie- logowym pjiakom, którzy cały swój ma-
trzak z Siemianowic na Górnym Śląsku.' jatek oddali skarbowi państwa. Wniosek 

W budżecie monopolu spirytusowego ten, mimo iż wywołał sensację, nie był 
znajduje się oddzielna niewielka suma,' wzięty zbyt poważnie, 
przeznaczona na zwalczanie alkoholizmu) Jako charakterystyczny objaw nieży-
Jest to swego rodzaju objaw szlachetne- j ciowości pewnych przepisów wymienić 
go gestu ze strony monopolu spirytuso-; trzeba cyfrę ostemplowanych zapalni-
wego, który chce zwalczyć alkoholizm, ' czek. Otóż w roku 1935 w całei Polsce 
przynoszący mu właściwie... dochody, i ostemplowano aż... 94 zapalniczki. 

Poseł Pietrzak zwróci ł uwagę na n ie- ' 

Umowa ze spółką akcyjną do eksploata­
cji tego monopolu utrudnia wpływ władz 
na eeny... Rozmowy są jednak w toku i, 
miejmy nadzieję, doprowadzą do do­
brych rezultatów. Zagadnienie zapalni­
czek nie straciło na ostrości. Nielegalny 
ich wyrób i sprzedaż trwa. W roku ub. 
ostemplowano 99 zapalniczek. Ostatni 
dekret Prezydenta w sprawie obniżenia 
opłat od zapalniczek, winien wpłynąć na 
uregulowanie tej sprawy. 

Poseł Kozicki opowiada o trudno­
ściach, jakie miał z ostemplowaniem za­
palniczki w izbie skarbowej we Lwowie. 
Otrzymał mianowicie telefon od dyrek­
tora tej izby z prośbą o wycofanie tej 
sprawy, gdyż nie wie co z nią zrobić. 
Wobec jednak uporu posła, sprawa po­
szła do Warszawy, a w międzyczasie 
peseł Kozicki został oskarżony o szmu-
giel zapalniczki. 

A m n e s t i a o s l i m ę ł a s w o i m o r a l n y c e l , 

oświadczył minister M i M o w s h i w s e n n i e j komis i budżetowe) 
Warszawa, 31 stycznia. 

(PAT). Senacka komisja budżetowa 
obradowała na dzisiejszem posiedzeniu 
nad prel iminarzem budżetowym mini ­
stra sprawiedl iwości , k tó ry referował 
sen. Ter l i kowsk i . 

Po referacie rozwinęła się ożywiona j 120 kilku tysiącom osób, 
dyskusja, w której m. in. podkreślono, ciążyły wyroki sadów 

ustawodawstwa małżeńskiego w Polsce 
Na uwagi podniesione przez pp. se­

natorów, odpowiadał min. Michałowski, 
który, mówiąc o amnestii, oświadczył, 
że dała ona nietylko zwolnienie z wię­
zień do 20 tys. ludzi, ale darowała kary 

na których 
okręgowych. 

że sprawa Żyrardowa winna być przy- Pod względem moralnym 
spieszona i raz zdjęta z porządku dzieu- osiągnęła wielki cel. 

amnestia 

nego. 
Przy omawianiu zagadnień więzien­

nictwa wysuwano projekt zatrudnienia 
więźniów w pewnych rejonach przy ro-

przcpWadzorUr] botach » H - l i £ p c y j g w $ , fejgtó^tghl$ 
stworzenia czegoś w rodzaju obozu 

Wie le więzień znajduje się w nie­
bezpieczeństwie zawalenia, ciągnął m i ­
nister, i trzeba będzie przystąpić do bu­
dowania. Zdaniem ministra budowa w ic 
zicnia mufto- „^'ąsląpić na kresach 
wschodnich. Zależy to oczywiście od 

p&cy S j ^ ^ i ^ t t i ó ł ^ ^Dowy tKa i i o , sie. rpw :*nożliwości f i na i u i ow&h . ^M in i s t e r nosi 
nież szybkiego uregulowania sprawy się z projektem znowelizowania ustawy 

o więziennictwie. Projekt jest już go­
t owy , a zasadniczym postulatem tej 
zmiany jest przymusowa praca więź­
n iów. 

Co się tyczy obozów pracy, to moż­
l iwe jest stworzenie ich na okres letni, 
ale nie mogą one konkurować w żad­
nym wypadku z robotami, na k tó rych 
zatrudnieni są bezrobotni. 

W zakończeniu minister porusza 
sprawę prawa małżeńskiego i oświad­
cza, że o ile ta sprawa nie będzie ure­
gulowana, o tyle nie będziemy oglą-

1 dali kodeksu cywilnego. Minister jest 
fanatycznym zwolennikiem uregulowa­
nia sprawy prawa małżeńskiego. 

Po dodatkowych wyjaśnieniach min. 
Sieczkowskiego, posiedzenie zamknięto. 

Co będzie z Hauptmaiinem? 
Walka o życte skazańca t rwa 

Nowy Jork, 31 stycznia. 
Sprawa Hauptmanna znów odżyła 

dzięki zarządzeniu przez gubernatora 
I^Hoffmanna zbadania wszystk ich aktów 

sądowych dotyczących porwania i za­
mordowania dziecka Lindbergha. 

Obrońcy skazańca twierdzą, że do­
starczony przez nich materjał. rzuci na 
całą aferę zupełnie inne świat ło i w y ­
każe niewinność ich klienta. De tek tyw i 

p rywatn i o t rzymal i polecenie sprawdzę 
nia szeregu nowych okoliczności i do­
starczenia dalszych dowodów, świad­
czących o niewinności Hauptmanna. 

Generalnyv prokurator stanu New 
Jersey Wi lentz odiidsi sie z wic lk iemi 
zastrzeżeniami do tych nowych rzeko­
mych dowodów niewinności Hauptman­
na i twierdz i , że materjał zgromadzony 
przeciwko oskarżonemu jest zupełnie 

R o o s e v e l t o b c h o d z i ł 
54-rocznicę swych urodzin 

Waszyngton, 31 stycznia 
(Pat) Z okazji 54-ej rocznicy swych 

urodzin, prezydent Roosevelt wyg łos i ! 
przemówienie przez radjo, nawołując do 
popierania wa lk i z paral iżem dziecię­
cym. Przemówienia prezydenta słucha­
ło przeszło 5 mi l jonów osób. 

Z, okazji urodzin prezydenta w Sta­
nach Zjednoczonych zorganizowano 
przeszło 6 tys ięcy zabaw. • 

• B 

tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
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bez luk, a cały hałas dookoła sprawy 
Hauptmanna jest ty lko manewrem jego 
sprzymierzeńców spośród gangsterów, 
manewrem obl iczonym na przeciągnię­
cie całej sprawy. 

Dowody w iny Hauptmanna są jasne 
— oświadczył prokurator Wi l lcnz — i 
nic nie uchroni go od jego losu. Haupt-
mann został skazany i, jeśli istnieje spra 
wiedl iwość w Stanach, neleży on już lo 
kata i winę swą odpokutuje na !;rześle 

' e lektrycznem. 

Sam Hauptmann oświadczył wobec 
j jednego z dziennikarzy, że nie potrzc-
i bnie żadnej łaski. fąda jedynie snrawie 
j d l iwości . .Iest niewinny i sad musi go u-
, wolnić. Gdyby go miano ułaskawić i 
.skazać na dożywotnie wiezienie, wolał 

i by śmierć na fotelu e lekt rycznym, niż 
| życic z piętnem mordercy dziecka na 
czole. 

Stan zdrowia Hauptmanna pozosta­
wia wiele do życzenia. Ostatnio u l c j l 
on k i l kakro tnym napadom szału. Leka­
rze podtrzymują jego siły przy pomocy 
zastrzyków. 

Zdaniem lekarzy, Hauptmann znajdu 
je się już u kresu swych sił .psAcc^cz-
nych i jest możl iwe, że w następstwie 
ciężkich przeżyć zapadnie na obłęd. 

Teatr Rozmaitości 
t e l . 1 1 2 - 2 5 

Nieodwołalnie ostatire dni- — Dziś w sobotę i 
j u t ro w niedzielę o godz. 4-ej popol- (p ' j cenach 
zniżonych) oraz 9 -e j w ieczorem 

CENY OD 54 GR.—2 ZL. 
T E L - A W I W 

K i n o 
I I R I A L T O 

Dziś \ codziennie. Film produkcji austriackiej 
Kfólewski f i lm o królu p ieśniarzy — Janie 

„Nseśmierteli e Melodje" 
Straussie. 

W rolach g ł ów nych p ekna wiedenka 
l . IZZY H O L Z S C H U H , ALFRED JERGER 
i LEO SLEZAK 

Dziś t godz. 12 i 2 dwa porank i 

d Q(y |* na dalsze seanse od zł. 1-09. 

Kalkuta, 31 stycznia. 
(PAT) Katastrofa w kopalni węgla 

w prowincj i Bihar, spowodowana wy­
buchem gazów, pociągnęła za sobą wiel­
ką liczbę ofiar. Rozmiary jej nie są je­
szcze ściśle ustalone, ponieważ w oba­
wie dalszych eksplozyi, musiano prze­
rwać akcję ratunkową. Stracono już 
nadzieję, iż uda się uratować czterech 
europejczyków, którzy znajdowali się w 
kopalni w chwi l i wybuchu. W kopalni 
jest pogrzebana znaczna liczba górni­
ków tuziemców. 
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Ignacego B, M. 
Jutro Oczyszczenie NMP. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zuchód k s iczy ca 

)!n ; U S L dnia 
P r z y b y ł o dnia 

7.18 
16.21 
10.50 
2.55 
9.04 

01.16 

Smlenlny P. Prezydenta 
Rzecłypospo.if ej 

Dziś obchodzimy imieniny Dostojne 
go Solenizanta, Fana Prezydenta Rze­
czypospolitej, prof. dr. Ignacego Moś­
cickiego. Nie jest to obchód urzędowy 
— wszystko, co przygotowano na wczo 
raj i dziś w Lodzi płynęło z głębokich 
uczuć, jakie ż y w i społeczeństwo dla 
Pierwszego Obywate la Kraju. 

Wczora j o godzinie 5 po poł. w sali 
Teatru Miejskiego odbyła sic pierwsza i 
akadenija uroczysta, urządzona (frższ 
koło młodzieży Polskiego Czerwonego! ' 
Krzyża. Po odegranlt: hymnu narodowe 
go i po części koncertowej, wygłoszo­
no prelekcję o życ iu, czynach I zasłu­
gach Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. 

c z n a s y t u a c j a l e k a r z y 
zatrudnionych w ubezpieczalni społecznej w Łodzi, została 

przedstawiona p- wiceministrowi Jastrzębskiemu 
Jak donieśliśmy, przed k i l ku dniami, 

związek lekarzy w Łodzi, postanowił 
podjąć akcję na terenie ministerstwa 
opieki społecznej w sprawie zapowie­
dzianej i przeprowadzanej redukcji le­
karzy specjalistów w ubezpieczalni spo-
ł.ecznej łódzkiej. W związku z tem, uda­
l i się do Warszawy, jako delegaci zwiąż 
kow i : dr. Misjon oraz dr. Szwajg, którzy 
w towarzystwie dr. Kamlera z głównej 
komisji do spraw lekarskich ubezpio-
czalni społecznych przy związku lekarzy 
P. P., przyjęci zostali przez p. wicemini­
stra opieki społecznej, dr. Jastrzębskie­
go. — Delegaci przedstawil i p. ministro­
w i tragiczną sytuację lekarzy, zatrudnio­
nych w Ubezpieczalni Społecznej w Ło­
dzi. Redukcja lekarzy specjalistów, wy­
wołana jest nie względami oszczędnościo 
wemi, lecz chęcią zmniejszenia l iczby le 

karzy, co w obecnych warunkach jest nie 
wskazane. Delegaci zwróci l i przytem 
uwagę, że Ubezpieczalnia zwolni ła już 
szereg lekarzy, pracujących w kasie 
chorych od pierwszej niemal chwil i ist­
nienia tej instytucji. Znaleźli- się oni obec 
nie w bardzo ciężkiej sytuacji materjal-
nej, tembardziej, że Ubezpieczalnia, t rak 
tując lekarzy jako pracowników prowi ­
zorycznych, odmawia płacenia odpraw i 
odszkodowań. 

W odpowiedzi, p. wiceminister Ja­
strzębski wyjaśnił, że redukcje lekarzy 
odbywają się częściowo na skutek jego 
zaleceń. Nie chodzi bowiem o zmniejszę 
nie zasadnicze liczby lekarzy, ale stwo­
rzenie takiego stanu, aby lekarze, zatrud 
nicni w Ubezpieczalni, pracowali mini­
mum po 3—4 godziny dziennie. Zdaniem 
bowiem wiceministra Jastrzębskiego, le-

> CbriiDulafne badania 
I I — • ! • r r 'MII—Munjrmumruwamt 

a taryfa tramwajowa 
O d d z i ś k u p u j e m y 2 b i l e t y z a 4 5 g r . 

Z dniem dzisiejszym wchodzi w ż y - i Bi let miesięczny normalny kosztuje 
k i e nowa taryfa t ramwajowa w Łodzi . 130 zl., bilet kwar ta lny normalny —90 zł. 

Bi lety uczniowskie do przesiadania ko­
sztują 15 £ r . miast 20 gr. Bi lety uczniów 

W godzinach wieczorowych miasto W myśl zmian, jakie w dotychczasowej 
przybra ło odświętny wygląd. Domy u- taryf ie poczniono, opłaty za przejazd 
dekorowano chorągwiami. Zaczęto p r z y , t ramwajami przedstawiają się następu-
strajać w y s t a w y sklepowe emblemata- &C0J, *, • . ; , . 
mi narodowemi, bielą i czerwienia oraz i Cena dwuch bi letów normalnych w y -
portretami Dostojnego Solenizanta. I " 0 , ^ b ^ d z i e 4 ? Broszy (po 22 i pół gr. za 

Dziś rano, z in ic ja tywy obywate l -
 b ' l e t ) . z , t e i " . z e f d e n b l l e t

 zostaje zuzy-
skiego komitetu obchodu uroczystości : > natychmiast, drugi zas może być w y ­

korzystany w dowolnym czasie, bez zad odbędzie się w Katedrze Łódzkiej uro 
czyste nabożeństwo, celebrowane przez 
J . E. ks. biskupa Ordynariusza Diecezji 
Łódzkie j Włodzimierza Jasińskiego. 

W szkołach odbędą sie nabożeń­
stwa, poczem wygłoszone będą prelek­
cje o konstytucj i i ro l i , jaka w naszem 
państwie spełnia Prezydent Rzeczypo­
spolitej, (i) 

Drobne wMomośrt 
L I S T Y L O K A T O R S K I E dla urzędów skarbo­

wych wypełnić muszą wszyscy lokatorzy do dnia 
3 lutego. W listach tych, które lokatorzy otrzy­
mają za pośrednictwem administratorów domów, 
wyszczególnieni mają być wszyscy członkowie 

nych "graniczeń. Osoby, które będą 
chciały wykup ić ty lko jeden bilet, płacić 
będą, jak dotychczas, po 25 gr. 

sicie na 12 przejazdów w a ż n i będą do 
wykorzystania wszystkich przejazdów, 
a nie, jak dotąd, na dany tydzień. 

Poza tem zostaje zmienione godziny 
v v r . - . . , „ . ' . , ; norannych bi letów u lgowych, 
które dotąd ważne by t y do godz. 8.45, 
a od dziś ważne będą do godz. 8.30 rano. 
Wszystk ie pozostałe opłaty ulgowe są 
nienaruszone. (i) 

wykózdły, że 

jedynie 

Płatki owsiane 

POSIADAJĄ TE SKŁADNIKI ODŻYWCZE, KTÓRO 
WYMAGANE SĄ DLA UTRZYMANIA ZDROWIA, 

MMMMMMMMMAMMMMMUAMMMMM 

karz, k tóry jest zatrudniony w instytu­
cji ty lko przez półtorej do dwuch godzin 
dziennie, nie jest należycie związany z 
instytucją. Co się jednak tyczy odpraw 
i odszkodowań dla zwolnionych lekarzy, 
p. wiceminister uznał, że jest to postulat 
zupełnie usprawiedliwiony, wobec czego 
poprze żądanie związku w całej rozcią­
głości, aby ubezpieczalnia odprawy te 
wypłacała. 

Na zakończenie, delegaci łódzcy wska 
zali, że rozumieją intencję wiceministra 
co do zatrudnienia lekarzy przez 3—4 
godziny dziennie, ale Ubezpieczalnia 
łódzka traktuje to zgoła inaczej — chce 
zwolnić ty lu lekarzy, by pozostali praco 
wal i po 8 godzin dziennie. — P. wicemi­
nister Jastrzębski przyrzekł natychmiast 
sprawę tę zbadać, (i) 

a z a ż y c i e s y n a 
Przed wydz ia łem cyw i l nym sądu 

okręgowego rozpoczął się w dniu wczo­
rajszym proces przeciwko ubezpieczalni 

rodziny i osoby.zamieszkałe w lokalu oraz po- i społecznej Z powództwa Jakuba Działo 
• szyńskiego, ojca 19-letniego Eljasza, dana suma płaconego rzeczywistego komornego 

Niezłożenie listy we właściwym terminie po-
cięgnie za sobą karę. 

| k t ó r y w dniu 28 w r z e ś n i a 1934 r., b e z p o 
średnio po operacji ślepej k i s z k i , wysko ­
czył przez okno ubikacji na trzecicm 

K O N T R O L A L E K A R S K A przeprowadzona piętrze szpitala p rzy u l . ZagajulkoweJ I 
będzie we wszystkich szkołach, ze wzglądu na po k i lku godzinach zmarł. 
wzmożenie się zachorowań na jaglicę. Kontroli Donosil iśmy już p r z e d k i l k u d n i a m i 
podlegać będą wszystkie dzieci w wieku szkol- o S z c z e g ó ł a c h tego t r a g i c z n e g o wypad -
nym, przyczem wszystkie dzieci podejrzane lub | ku, p o w s t a ł e g o na tle p o o p e r a c y j n e g o 
chore, będą natychmiast izolowane 
ne w specjalnych oddziałach. 

domaga się od ubezpieczalni społecznej ojciec 
samobójcy Działoszyńskiego 

szedł operację bardzo dobrze i czuł się ciii się na podłogę. Działoszyński zerwał 
po niej zupełnie normalnie. W nocy obu- się wcześniej i wreszcie przy akonipanja 
dził się, wstał z łóżka, począł wałęsać menele Krzyków pielęgniarki, wyskoczył 
się po sali i dzwonić na pielęgniarki. Gdy przez okno. 
nikt się nie zjawiał — pacjent u wezgło­
wia jednego z sąsiednich łóżek za ła twi ł 
potrzebę fizjologiczną, przeszedł potem 
na salę kobiet, gdzie w y w o ł a ł istny po­
płoch i jeszcze energiczniejsze dzwonie­
nie. Nadbiegła wreszcie pielęgniarka — 
ujrzała Działoszyńskiego wchodzącego 
do ubikacj i . Pobiegła za nim 1 stoczyła z 
nim formalną walkę — bowiem Dzlało-

i umieszczę-_ wstrząsu nerwowego, znanego w medy- | szyński wskoczył na parapet 1 próbował 
cynie. Młodociany Działoszyński p rze- 1 wyskoczyć przez okno. Oboje przewró 

o » » e » o » » * » » » » » » e » » » e e » e » » e + » » » » » * » » » » » » « 
Z N I Ż K Ę C E N artykułów spożywczych zano­

towano wczoraj na targowiskach miejskich. Sta­
niały zwłaszcza jaja, za które płacono w detalu 
po 8—9 groszy za sztukę oraz staniało o 20 pro­
cent masło. Nieznacznie staniało też mięso i 
drób. Podniosły się natomiast ceny jarzyn. 

* * 

D O Ż Y W I A N I E DZ IEC I w szkołach powszech­
nych będzie znacznie rozszerzone, w miarę zdo­
bywania przez miejską radę szkolną dalszych 1 

funduszów. Zaznaczyć należy, że ostatnia zbiór­
ka publiczna wykazała znaczny spadek ofiarno­
ści wśród społeczeństw. Zbiórka dała łącznie 
1.572 zł. 24 gr. Obecnie miejska rada szkolna 
zorganizuje szereg dalszych imprez na ten cel. 

** * 
45.081 T O M Ó W posiada obecnie bibljoteka 

publiczna w Łodzi. Na dzień 1 stycznia ruch 
czytelników wynosił około 37.000 osób, w tem 
10.432 bezrobotnych. Z książek czytanych naj-
wickszem powodzeniem cieszą się dzieła fllozo-
Hcznc, dalej spo'eczne, przyrodniczo-matema­
tyczne, historja i krytyka literatury, historja o-
gólna i geograija. Na ostatniem miejscu stoi be­
letrystyka. 

D v * a j r s j a p t e K 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

H. Duszkiewiczowcj — Zgierska 87, J . Harlmana 
— Brzezińska 24. J . Hiszpańskiego _ Plac W o l ­
ności 2, A . Perelmana i S-ki — Cegielniana 32, 
J . Cymera — Wólczańskn 37, W. Danielcckiego 
— Piotrkowska 127, F. Wójcickiego — Napiór­
kowskiego 27. 

Wszystkie subwencje będą zbadane 
przez miejską komisie finansowo-budżetowa 

Prace budżetowe samorządu posuwa­
ją się szybko naprzód. Mimo, że na ty­
dzień bieżący wyznaczone były ty lko 2 
posiedzenia radzieckiej komisji finanso-
wo-budżetowej, to jednak, aby wcześ­
niej można było przesłać preliminarz na 
plenum rady, członkowie komisji posta­
nowil i odbyć trzecie posiedzenie, aby 
dokończyć drugie czytanie budżetu zwy 
szajnego. 

Posiedzenie odbyło się wczoraj, pod 
przewodnictwem wiceprez. Godlewskie­
go. — Po wysłuchaniu referatów nacz. 
Kempnera i nacz. Wisławskiego, komi­
sja uchwali ła działy V I I I — zdrowie pu­
bliczne oraz IX — opieka społeczna. — 
Podobnie jak i na poprzednich posiedze­
niach, wyel iminowano z tych działów 
subsydja i subwencje, pozostałe zaś po­
zycje przyjęto w brzmieniu niezmienio-
nem t. j . w redakcji zaproponowanej 

przez zarząd miejski. 
Na tem zasadniczo drugie czytanie 

wydatków zostało ukończone, wobec 
czego komisja zajęła się budżetem zakła 
dów i przedsiębiorstw. Bez zmian przy­
jęto budżet szpitali, w brzmieniu zapro-
ponowanem przez radę szpitalną m. Ło­
dzi, budżet zakładów opiekuńczych oraz 
wydziału plantacyj. 

Dalszy ciąg prac budżetowych odro­
czono do przyszłego tygodnia. Na posie­
dzeniu środowem zostanie zakończone 
drugie czytanie preliminarza, wpływów, 
oraz budżet przedsiębiorstw miejskich, 
? w czwartej komisja radziecka zajmie 
się specjalnie subwencjami i subsydjami 
ze wszystkich działów budżetowych, jak 
również uchwali preliminarz w trzeciem 
czytaniu, W ten sposób prace komisji bę 
dą zakończone i budżet będzie mógł być 
odesłany do plenum, fil 

D O 

TYMY 
p r z e j a z d y t u r y s t y c z n e n a ś w i ę t a 

P U R Y M , P E S A C H 
i T a r g i f L e w a n t y ń s k i e 

p r z e z o r g a n i z a c j ę S J o n i s t y c z n ą 
w Ł o d z i . Ś r ó d m i e j s k a 2 0 , t e l . 1 2 7 - 2 8 

C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e I 

Zmar ły młody człowiek by ł jedynym 
żywic is lem swego zamieszkałego w Ka­
l iszu ojca, k tó ry przez adwokata 
Wachtla wystąpi ł z powództwem prze­
c iwko ubezpieczalni społecznej o odszko 
dowanie w łącznej wysokości 32 tys. 
złotych. 

Na wczorajszej rozprawie rzecznik 
powoda wywodz i ł , iż zgon młodego 
Działoszyńskiego nastąpił jedynie z w i ­
ny braku opieki nad pacjentem,! że ubez 
pieczalnia winna wyrównać straty mo­
ralne i materialne, jakie poniósł pozo­
stały bez środków do życia, utrzymy­
wany przez syna, Jakub Działoszyński. 

Pełnomocnik ubezpieczalni adw. Neu 
mark wnosi ł odrzucenie powództwa i 
starał się udowodnić, że w wypadku tym 
nie ponosi w iny ubezpieczalnia, a naj­
wyże j personel pomocniczy, pielęgniar­
ski szpitala i że przeciwko t y m funkcjo­
nariuszom osobiście może powód zgła­
szać swe pretensje. 

Obie strony powołały się na licznych 
świadków 1 biegłych lekarzy. 

Sąd sprawę odroczył dla przesłu­
chania świadków. 

Podziękowanie 
P. Prezydenta RzpliteJ 

W. związku z życzeniami noworocz-
nemi, składanemi Głowie Państwa, Pa­
nu Prezydentowi R. P. — pan Wojewo­
da Aleksander Hauke-Nowak, otrzymał 
z Kanceilarji Cywilnej Pana Prezydenta 
R. P. pismo o treści następującej: 

,,Kancelarja Cywilna z polecenia Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej, przesy­
ła podziękowanie Panu Wojewodzie za 
nadesłane w imieniu własnem oraz ca­
łego społeczeństwa województwa łódz­
kiego życzenia noworoczne. 

Szef Kanc. Cyw. (—) ŚwieżawskL 
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UMOWA Z SEZONOWYMI 
Pertraktacje już się rozpoczęły. — Szczegóły będą 

ustalone w początkach marca 
W d n i u w c z o r a j s z y m d o z a r z ą d u w y s t a r c z y ć n a o k r e s p ó ź n i e j s z y , a z w ł a 

m i e j S K i e g o z g ł o s i ł a się d e l e g a c j a r o b o t - ! s z c z a na o k r e s z i m o w y . 

Prez. Głazek przyznał słuszność w y 
wodom robotn ików, wskazał jednak, 
że miasto również jest skrępowane w y 
tyczneml Funduszu Pracy. Fundusz bo­
wiem, dając k redy ty , pyta zgóry wiele 
miasto przeznacza na roboty z włas­
nych pieniędzy. Im więcej może dać 
miasto, tern więcej może otrzymać z 
Funduszu. Jeśli więc miasto będzie 
chciaio samowolnie podwyższyć s tawki 
robotnicze — będzie mogło mniej prze­
znaczyć na mater jały, a tern samem o-
trzyma mniejsze k redy ty z Funduszu 
Pracy. B y jednak nie operować goło-
słownemi cyf rami , prez. Głazek propo­
nuje odroczenie tej dyskusji do pierw­
szych dni marca. Do tego czasu bo-

ników sezonowych z przedstawicielami 
zw iązków zawodowych klasowego. 
„Praca" , Z.Z.Z. i Ch. Ż. Z. celem odby­
cia konferncj i w sprawie zawarc ia no­
we j umowy zbiorowej na nadchodzący 
okres robót inwestycy jnych. 

Z ramienia miasta udział w konfe­
rencji wzięl i prez. p łk. Głazek, wice-
prez. Godlewski , dyrek tor kanalizacji i 
•wodociągów inż. Wojewódzk i oraz 
przedstawiciele zainteresowanych w y ­
działów budownic twa i plantacyj mie j ­
skich. 

Na temat warunków nowej umowy 
wyw iąza ła się obszdrna dyskusja. Ro­
botnicy wskazywa l i bowiem, że nie jest 
słuszne, aby Fundusz Pracy , dając mia 
stu k redy ty , zgóry ustalał s tawk i płac 
robotn ików. S tawk i bowiem, które są 
wystarczające w mnlejszem mieście, 
nie rriogą być wystarczające w Łodzi , 
gdzie koszty utrzymania są wyższe. 
Tembardziej zaś nie można zastosować 
sz tywnych stawek, ponieważ robotnicy 
sezonowi pracują t y l ko przez k i lka mie 
sięcy w roku i zarobki ich muszą i in 

P R Z E D DZIS IEJSZA PREMJERA W K l M E 
„CASINO". 

„KUKARACZA"-
,Wesola Rozwódka' 

Ostatnia sensacja w dziedzinie tańca. 
Ostatnia chwila przynosi rewelacyjne wia­

domości, Ameryka i Europa maja i n w ą ol­
brzymią sensacją — taniec „Cantinental", który 
święci fantastyczne triumfy i wywołuje za­
chwyt wśród miljonów widzów. 

W najwytworniejszych lokalach widowisko­
wych świata „Continental" stał się punktem 
kulminacyjnym programów, a mistrzowie sztu­
ki tanecznej nie mogą podołać napływowi adep- J 
tów, pragnących wtajemniczenia w arkana tego 
ostatniego „krzyku" mody taneczne). | 

Dziś również i Łódź ujrzy tę najnowszą 
sensację na wielkim lestivalu tańca, humoru i 
pieśni „Kuka raczą" — „Wesoła Rozwódka" w i 
klnie „Casino"'. Wykonawcami ,,Continentalu" 
będzie nie mająca równych sobie słynna j>ara 
taneczna Ginger Rogers i Fred Astalre, grająca k ° w . k u r " u •"Prawy . * [ m o w « ' n a 2 - 1 1 1 9 3 6 r" 
główne role w filmie „Wesoła Rozwódka". , ° 6 ? d z - } 1 0 0 " a b o » j k u . 

„Wesoła Rozwódka", która ukaże się dzisiaj 1 Z a w o d v o d b « d a w f o r m i e m e c z u 2 " c h l e ' 
na ekranie kina „Caslno", to jedna z tych n l e - , a m c Y : , . . 
wielu komedyj fi lmowych, które ceszą ^ ! > k ł a d t e a m u A 

wiem zarząd miejski będzie już w ie ­
dział z całą dokładnością, na jakie su­
my może l iczyć z Funduszu i do tego 
czasu związk i zawodowe będą mogły 
opracować pro jekty własne umowy 
zbiorowej . 

Przedstawiciele zw iązków zgodzil i 
się na takie załatwienie sprawy, wobec 
czego na zakończenie poruszono jesz­
cze sprawę wymów ień robotnikom pra 
cy na Budach Stokowskich. Jak wiado 
mo, roboty przy zbiornikach mia ły być 
prowadzone przez całą zimę, tymcza­
sem .w ubiegłą sobotę zarząd miejski 
w y m ó w i ł robotnikom prace. Na zapy­
tania w tej sprawie, dyr. Woiewódzk i 
oświadczył , że robotnicy nie będą zwo l 
nlenl, lecz zatrudnieni na dwie zmiany 
po 3 dni w tygodniu. (i) 

Odmładzanie cery 
Naskórek składa się z delikatnej, soczystej warstwy, którą pokrywa zrogo-

waciała, często łuszcząca się, zewnętrzna powłoka. Odmładzanie cery polega 
nc. usuwaniu zewnętrznej powłoki, celem odsłonięcia tej delikatnej warstwy. 
Daje się to z łatwością osiągnąć, powlekając twarz rano i wieczorem D-ra Lu­
stra kremem „Mollana". Po kwadransie należy dość długo spłukiwać twarz go­
rącą niemal wodą. Dla ustalenia działania i ożywiania soczystej warstwy — po 
zużyciu jednej tuby kremu „Mollana" — powtarza się to samo przy pomocy hor­
monowego kremu „Oxa". Dodać należy, ża matowy krem pod puder „Mira", a 

w wysokim też stopniu — D-ra Lustra roślinny puder Egzotyczny, przeciw­
działają narastaniu twardego naskórka. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 1 
Kapitana Związkowego z dnia 

31 1.1936 
Wyznacza się zawody treningowe uczestni-

Się 
szczególnemi względami miłośników kina. W e ­
soła treść, malująca w wysoce oryginalny spo-, 
sób miłosne przygody uroczej Olnger Rokers i j 
Freda Astalra, wprowadza odrazu widza w at­
mosferę pogodnego humoru. 

Fascynująca całość, obracająca się w ra­
mach olśniewalącego przepychem i p imysło-
wością największego łestlvalu tańca, humoru i i / 
Pleśni: ..Kukaracza" (w naturalnych kolorach) | ̂ . r S T f d

(

0

Ł K ° d r X " ^ g f g l S G ) 
— ,,Wesoła Rozwódka , wyreżyserowanego po' -
mistrzowsku — wróży dzisiejszej premierze w 
kinie „Casino" sukces, jakiego już dawno nie 

Pisarski ( W K S ) , rez. Janiszewski (Wima), 
(Triebel (ŁTSG), Frankus (UT ) , Frątczak ( W i -
jdzew), Przeradzki (SKS), Triebe (ŁTSG). 

Skład teamu B: 
Andrzejewski (ŁKS), rez. Lass (ŁTSG) , Ga­

łecki (ŁKS), Modzelewski (TUR) , Tadeusiewicz 
(ŁKS), Lenart (Wima), Chojnacki (UT) , Stolar-
iki ( W K S ) , Koczewski (ŁKS), Lewandowski 

notowały kroniki filmowe Łodzi. 

Budżet Rudy Pabianickiej 
iW. Rudzie Pabianickiej, pod przewod­

nictwem burmistrza Grzybowskiego, od­
było się posiedzenie rady miejskiej, po­
święcone budżetowi na rok 1936-37. 

Budżet po stronie dochodów zwyczaj­
nych zamyka się sumą zł. 209,945, do­
chodów nadzwyczajnych — zł. 42.000, 
łącznie 251.945 zł. Po stronie wydatków 
zwyczajnych, budżet zamyka się sumą 
174.276 zł., w wydatkach nadzwyczaj­
nych 87.669 zł. łącznie 251.945 zł. 

Po wysłuchaniu expose burmistrza 
Grzybowskiego, rada miejska przystąpi­
ła do szczegółowego rozpatrywania dzia 
łów budżetowych, Narazie rozpatrzono 
tylko dział administracji miejskiej. Dal­
szy ciąg obrad — w przyszłym tygodniu. 

OSIECKI (ŁKS). 
WYZNACZENI ZAWODNICY OBOWIĄZANI SĄ STAWIĆ 

SIĘ NA BOISKU ŁKS I ZAMELDOWAĆ KAPITANOWI 
ZWIĄZKOWEMU NAJPÓŹNIEJ O GODZ. 10.30. KLUBY 
WYEKWIPUJĄ SWYCH ZAWODNIKÓW W SPRZĘT SPOR­
TOWY OPRÓCZ KOSZULEK, SPODENEK I GIETRÓW, któ­
RE DOSTARCZY GOSPODARZ ŁZOPN. 

Kalendarzyk sportowy na 
niedzielę 

W dniu dzisiejszym nie odbędą SIĘ w Łodzi 
żadne imprezy sportowe, natomiast jutro od­
będą się następujące imprezy: 

Boks. W sali Filharmonii przy ul. Naruto­
wicza 20, o godz. 17-ej mecz drużynowy H a -
koah — Kaliski Klub Sportowy. 

Gry sportowe. W salach przy UL. Zagajniko-
wej 54 I dr. Sterlinga 24 mecze w siatkówkę 
o puhary zimowe PZGS. W sali YMCA mecz 
o trzecie miejsce w koszykówce męskiej o pu-
har PZGS: H K S — Union Touring. Początek 
o godz. 10-ej rano. 

Pi łka nożna. Na boisku ŁKS-u przy AL. 
Unji o godz. 11-ej przed pol. mecz piłkarski 
Team A — Team B, zespołów złożonych z u-
czestników kursu piłkarskiego. 

Mecz dwuch teamów 
W dniu jutrzejszym odbędzie się na stadio­

nie ŁKS-u przy Al. Unii o godz. 11-ej przed 
południem mecz /piłkarski dwuch teamów, zło­
żonych z piłkarzy — uczestników kondycyjne­
go kursu w Łodzi. 

Kapitan związkowy Ł Z O P N - u p. Cyl l ustalił 
składy teamów następująco: 

Team A — Pisarski (Janiszewski). Triebel, 
Frankus, Frontczak, Przeradzki . Triebe, Swie­
tosławski, Augustyniak, Lecmiński. Owczarek i 
Królasik. 

Team B •— Andrzejewski CLass), Gałecki, 
Modzelewski, Tadeusiewicz, Lenart. Cholnacki. 
Gątklewicz, Sowiak, Wolski 1 Stolarski. 

Rezerwowi : Voigt i Osiecki. 
— Na podstawie niedzielnego meczu trenin­

gowego zostaną przez kpt. zw. ustaleni kandy­
daci do obozu centralnego P Z P N w Katowi­
cach, który jest organizowany w związku z 
meczem międzypaństwowym z Belgją. O b ó z j 

Węgiel mus) stanieć 
Starostwo sprawdzi kalkulację 

Po ostatniej obniżce cen węgla, któ­
ra miała miejsce w grudniu ub. roku, 
władze administracyjne zawiadomiły hor 
towników węglowych, że nie uważają 
zniżki tej za ostateczną i z chwilą wpro­
wadzenia w styczniu nowej taryfy kole­
jowej, przystąpią do rewizji cennika. 

.W bieżącym tygodniu hurtownicy wę 
głowi w Łodzi, po skalkulowaniu nowej 
taryfy kolejowej, samorzutnie obniżyli 
ceny węfllua w hurcie o 1 zł. na tonie, 
czyli o 10 groszy na korcu. Porozumie­
nie hurtowników węglowych zawiadomi 
ło o zniżce tej starostwo grodzkie. 

Jak się dowiadujemy, starostwo nie 
zaakceptowało tej zniżki i oświadczyło, 
że we własnym zakresie przeprowadzi 
kalkulację i ustali cennik węgla. Spra­
wa ta ma być załatwiona w przyszłym 
tygodniu, (i) 

Nasz reporter zanotował 
Przy ul. Niskiej 49, w swem własnem miesz­

kaniu przeciął sobie brzytwą krtań bezrobotny 
38-letni Roman Zientara. Desperata znaleźli do­
mownicy w kałuży krwi i zaalarmowali pogoto­
wie. Lekarz orzekł stan ciężki i skierował nie­
szczęśliwego do szpitala. ** * 

Do szpitala Św. Józefa został przywieziony 
spod Rokicin 19-letni Józef Wojdera, zamiesz­
kały niedaleko Rokicin, który nocy ubiegłej do­
stał się pod pociąg i został znaleziony nad ra­
nem na torze, nieprzytomny, z obciętemi obie­
ma nogami. Stan nieszczęśliwego jest ciężki. 
Policja prowadzi dochodzenie celem ustalenia 
tła tragedji, w której Wojdera został tak strasz­
nie poraniony. 

Z komórki domu przy ul. Kątnej 27 skradzio­
ny zosta! rower, wartości zł. 40, na szkodę Jó­
zefa Malca, zamieszkałego tamże. 

Dochodzenie w toku. 
*» * 

Nieznani sprawcy dostali się do mieszkania 
Heleny Kapeckiej, zamieszkałej przy ulicy Gdań 
skiej 35, skąd skradli główkę od maszyny do szy 
cia oraz różne rzeczy ogólnej wartości zł. 160. 

— 
Eugenja Suszyńska, zamieszkała przy uliey 

Pryncypalnej 38, zameldowała, że podczas jej 
nieobecności sprawcy skradli jej dwa garnitury 
męskie ogólnej wartości zl . 70. 

S. Bełchatowsks»u 
K I N D E R S P I T A L G A S S E 1, 

tel. A. 25-600 
załatwia we Wiedniu wszelkie spra­
w y handlowe i odnajmuje u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym 
pokoje na krótszy lub na 

czas. 

z kraju 
dłuższy 

Koflischer w „Tabarinie" 
Dziś premiera nowego programu 

Dziś cała Łódź spotka się w „Taba-
ogólnopolskl piłkarzy w Katowicach rozpocznie I rinie", gdzie odbędzie się premjera nO' 
się w dniu 7 lutego. W M A n ^ r a ^ „ t , ł A - = ^ *~~.Z~u 

Reprezentacja Poznania na mecz 
z Łodzią 

Na mecz międzymiastowy z Łodzią, który 
odbędzie się w dn. 10 b. m. w naszem mieście. 
Poznań ustalił następującą reprezentację bok­
serską: (od wagi muszej do ciężkiej): Sobko-
wiak (War ta ) , Janowczyk (Sokół), Regowski 
(Cuiavla), Kajnar (War ta ) , Sipiński (War ta ) , 
Szulczyński (Polonia—Leszno), Szymura (War ­
ta) , 1 Piłat ( W a r t a ) . 

R e z e r w o w i : Koziołek ( W ) , Wirski ( W ) , 
Vogt ( W ) , Rataiczyk ( W ) , Kruszyna ( W ) , Le ­
wandowski (Cuiavia), Klimecki (HCP) i Adam­
czyk (HCP) . 

Walne zebranie P.K.S-u 
odwołane 

Doroczne walne zebranie Polskiego Kole­
gium Sędziów Piłki Nożnej, które miało się od 
być w dniach 1 i 2 lutego w Warszawie, zo­
stało odwołane. Zebranie to ma się odbyć po 
walnem zgromadzeniu PZPN-u. 

E U R O P A 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 C H O R Z Y NA N I E D O K R W I S T O Ś Ć I B L E D -

N I C E 
powrócą szybko do zdrowia i odzyskają siły, 
jeżeli będą się odżywial i racjonalnie, i zn. win­
ni się powstrzymywać od wszelkich używek, 
natomiast spożywać wyłącznie pokarmy, dopro 
wadzające organizmowi Jaknajwlęce) odżywek. 
Takiem pożywieniem o działaniu naprawdę za-
dziwiającem są znane oddaVna „Płatki owsia­
ne KNORR", o których wysokiej zawrtości cen 
nych składników odżywczych wiedza wszyscy. , 
Hasło „Płatki owsiane to źródło zdrowia i S\-\Z niedzielę, dnia 2 lutego r . b , o godz. 8,30_w. 
ły" określa zwięźle i dobitnie niezrównany Ich 
w p ł y w na organizm ludzki. Opinja, że płatki 
owsiane K N O R R są wogóle najlepszym tego 
rodzaju przetworem, jest najzupełniej uzasad­
niona i to ze względu na ich wydajność, dosko 
nały smak i nadzwyczajne wartości odżywcze 
przy bardzo niskiej cenie produktu. 

Dziś o g. 12 I 2 
2 P O R A N K I 

Ceny miejsc od 
g r . 

Szokę Szakali i Otto Walborg WSS!S& 

wego programu, którego sensacją jest 
Hans Kolischer, król wiedeńskich rewji. 

Kolischer jest humorystą o wielkich 
walorach i liczne występy w najwięk­
szych' teatrach, zyskały mu olbrzymią 
sławę. Repertuar jego składa się z dow­
cipnych monologów, piosenek, deklama-
cyj i t. d. 

Poza nim w nowym programie udział 
biorą: duo Dia-Mond, „sisters" z „Casi­
no de Paris", duo Chrzanowskich, zna­
nych ze swych doskonałych grotesek ta­
necznych oraz Eta Halmos, atrakcja 
„Arizony" w Budapeszcie. 

Jak widzimy więc, na miesiąc luty, 
zaangażowano pierwszorzędny zespół, 
co jest zasługą ruchliwego dyrektora te­
go lokalu p. D. Celmajstra, który nie 
szczędzi wysiłków i kosztów, by pro­
gramy w „Tabarinie" postawić na odpo­
wiednim poziomie. 

Na pięknie oświetlonym i obszernym 
parkiecie, przygrywa doborowa orkie­
stra Weinrota. 

Dziś, na fajfie, od godz. 5-ej do 8-ej, 
odbędzie się w „Tabarinie" efektowny 
konkurs shlow-foxa. Za najładniej od­
tańczony shlow-fox, przyznanych zosta­
nie sześć cennych nagród. 

JUTRO *•«• 2 1 3 - 8 4 JUTRO ARTUR R U B I N S T E 
W niedzielę, dnia 2 lutego r. b, o godz. 8,30 w. 

Tylko jeden raz koncertuje 
GENJALNY PLANISTA Ś W I A T O W E J S Ł A W Y . 

Pozostałe bilety w cenie Od ) . — zł . do 6.— zł. sprzedało Unsa Fi lharmoni i 

Grand-Kino J O A N CRAWFORD 
Pocz, o g. 12. P O R A N K I o d 8 0 g r . ^ • " • » m 0 

w satyrze filmowej p t,: 
„ Z A C Z Ę Ł O S I Ę C O P O C A Ł U N K U , 

reż. W . S. Van Dyke'a 



„REPUBLIKA" nr. 31. Sobota, 1 lutego 1936 r. 

JEST PRAWNIE ODPOWIEDZ 
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X r Z v 5 h ^ J H i n . P W ^ ° n l i a ł a

p

w ^ , ^ , 8 ' o s u n e k kazirodczy I t. D . w re- nie jest w i ą z a n y absolutnie zdaniem 
ffi!t?nyrSp £ 8 S f J S K * " D z 7 n e

r , t 0

1

z « « a c i e k tó rych nastąpiła ciąża, upraw biegłych i może je t raktować, iak ze-
S ^ f S n i P n ł P m * l « ^ " u m a c z ^ ^ f dy - mają lekarza-do dokonania zabiegu spę- znania każdego innego świadka. 
1 ! ! ' ? 0 r z e k o

ł

m e m obniżemu \ dzema płodu po uzyskaniu na to zezwo- | Zespół czynności, składających się 
™ M ? , ^ t u wiec o za- ' na zabieg, musi odpowiadać wszelkim *km*l&L S^.^r?^A\^u ^ k ó H ą n y nie w celach zd rowo t - 'wymagan iom stawianym przez medy-

• cynę, tak pod względem technicznym, winniających w pierwszej lub drug ie j ' nych, a społecznych, 
instancji, szereg skarg umorzonych w | O tem, czy zabieg by ł zdatny do spo 
toku dochodzenia, które świadczą o wodowania pożądanego skutku decydo-

a.a la'* • Jk~. Ł . X\ «J nAPtilrAłlf .ha.I U. JhIa l̂n A rl r>/ti*nftn*r i. i n 11 \i r I i-\ A 'ł \ t całkowi te j bezpodstawności zarzutów 
3tawianych lekarzom. 

Lekarz musi często dokonywać za 

jak higieny i in. Wszelkie niedbalstwa 
czy niedokładności są poważna okolisz 
nością obciążającą dla lekarza, nie sta­
nowią jednak same przez sie dostatecz­
nej podstawy do skazania. Lekarzowi 
należy udowodnić istnienie związku 
przyczynowego pomiędzy niedbal­
s twem a śmiercią, czy .okaleczeniem. 
Gdy związku niema, gdy pacjent umie­
ra np. z powodów zupejnie niezale* 

NAUCZYCIEL HUSS0LINIE60 i... LENINA 
Namiętny, niecierpliwy myśliciel, Jerzy Sorel, 

o pacyfizmie, socjalizmie i nacjonalizmie 
m . • « T • _ a Ł * - OIIRNNP1 

wad b idz ie każdoczesny stan wiedzy 
lekarskiej. O stanie tej wiedzy inłormu 

uenaiz. uiuai wco iu UUIW.,»v, ..w ~~ , ją nas biegli. Ich opinje, często ze sobą 
biegów, k tórych rezultatem- stać się • sprzeczne, mają jednak decydujące zna 
może ciężkie uszkodzenie ciała lub na-jeżenie dla sądu. Lekarz, k tó ry zdoła 
wet śmierć. Czyny te nie pociągają za | przekonać biegłych reprezentujących 
sobą kary , gdy zostały dokonane przez, t. zw . oficjalną naukę, że Jego metoda 
lekarza w walce o zdrowie pacjenta, i jest dobra I stosowana powszechnie, bę < -
P rawo stawia pewne warunk i , jak im d?ie uwolniony, biada mu jednak, g d y l n y c h od niedokładności operacyjnych, 
musi odpowiadać zabieg, aby w razie I zabić; zostanie uznany przez nich za I lekarz nie ponosi w iny , 
nieszczęśliwego wypadku nie mógł być * ttnmmmmaM 

uznany za przestępstwo: 
1) Jedynym 1 wy łącznym celem za­

biegu musi być ze strony lekarza chęć 
uleczenia chorego, 

2) zabieg musi posiadać obiektywną 
zdatnosć do spowodowania pożądanego 
skutku, 

3) ma być on wykonany z na jwyż­
szą starannością, 

4) pacjent lub Jego prawny zastępca 
w inn i wyraz ić na zabieg swą zgodę. 
Brak chociażby Jednego z tych warun­
ków powoduje pociągnięcie lekarza 
i:rzed k ra tk i sądowe. 

Zabieg musi mieć na celu wyłącznie 
uzdiowienie osoby chorej. Wszelkie eks! 
perymentewanie na ż y w y m organizmie 
pacjenta jest bezwzględnie zakazane. 
Nawet najwznioślejsze, najbardziej spo 
leczne pobudki, jakieby mogły kiero­
wać postępowaniem lekarza, nie upraw 
n iak go do narażania życia lub zdrowia 
człowieka. W , w y p a d k u śmierci lub ka­
lectwa, zgoda pacjenta-nie zmieni, stop­
nia w 'ny lekarza. 

W y ł o m w powyższej zasadzie sta­
nowią przepisy kodeksu karnego, ze­
zwalające na spędzenie płodu (będące 
uszkodzeniem ciała), nietylko, gdy tego 
wymaga zdrowie matki , co musi być 
stwierdzone przez trzech lekarzy, ale 

Zabiegu nie wolno dokonywać leka­
rzowi , o ile nie uzyska uprzednio od pa­
cjenta lub jego prawnego zastępcy ze­
zwolenia. O formie tego zezwolenia 
przepisy nic nie mówią, może więc być 1 

ono udzielone również i ustnie. W prak­
tyce lekarz musi jednak często nrzedsię 
brać zabiegi niecierpiące zw łok i bez u-
zyskanla na nie zgody pacjenta. Wypad 
ki takie są na porządku dziennym we 
wszystk ich szpitalach i kl inikach, gdzie 
przynosi się ludzi nieprzytomnych, a 
trudno sobie wyobrazić, aby operator 
miał czekać na zjawienie sie k rewnych, 
mających udzielić zezwolenia. Jednakże 
każdy dorosły człowiek, w pełni władz 
umys łowych, może nie zgoazlć s !ę na 
operację, uznaną przez lekarzy za ko­
nieczną. 

H. Ar. 

Jerzy Sorel, autor „Rozmyślań na . tualne, mamy przed sobą portret ich au 
' 1 t . — Ł i j \ L . . X r n « i T n 1 u f O r 7 C l W f l f i 

Energiczny, 
dobrze prezentujący się młody człowiek 
będąc na posadzie, dysponuje kilko­
ma wolnemi godzinami dziennie. Po­
siadając rozlegle stosunki w mieście, 

- j ak również znajomość branż: czeko­
ladowej, żelaznej I papierniczej 
C H Ę T N I E P R Z Y J M I E D O D A T K O W O 
Z A Ł A T W I A N I E Z L E C E Ń . INKASA Itp. 
Pierwszorzędne referencje. Łaskawe 
oferty proszę kierować do administra­

cji „Republiki" pod 
„ENERGICZNY" 

temaf przemocy" (,,Reflexions sur la 
violence") które ukazały się na półkach 
księgarskich w początkach bieżącego 
stulecia, uważany jest za praojca Leni­
na i... Mussolinicgo. Lenin studjował u-
ważnie Sorela, lecz zna go również do­
brze Mussolini. Podobno Mussolini na­
wet przyznał się otwarcie, że całą swo­
ją filozofję zawdzięcza Sorelowi. 

Należy przypuszczać, że zarówno 
Lenin jak i MusscV.ini miel i jeszcze in­
nych nuaczycieli, ale w każdym razie 
lego rodzaju kl ientela podniosła znacz­
n e prestiż samego nauczyciela. Jeden z 
osobistych przyjaciół Sorela przez dzie­
sięć lat zapisywał dokładnie wszystkie 
prywatne wynurzenia swego przyjaciela 
na tematy społeczne i polityczne, obec­
nie zaś wydał je w formie książki p. t. 
,,A propos de Georges Sorel" . 

W enuncjacjach tych SoreJ ukazuje 
się nam pełniej niż w swych dziełach. 
Więcej w nich temperamentu. Czytając 
jego rozmowy z przyjaciółmi, zawsze ak 

tora: — różową, okrągławą twarz siwo­
włosego starca, żyjącego wśród zaku­
rzonych ksiąg gdzieś tam na mansardzie 
jednego z przedmieść Paryża. Ale poz­
najemy jednocześnie oblicze duchowe 
Sorela. Poznajemy przedewszystkiem 
trafność sądów, zjadliwą satyrą i dar 
przewidywania. Sorel nie szczędził ni­
kogo!... 

Oczywiście, jak każdy człowiek, w i ­
dzący dalej niż zwykły śmiertelnik, był 
on często niezrozumiały. Opowiadają, 
że gdy nad Paryżem ukazał się pierwszy 
aeroplan i ludzie na ulicach wyrażal i z 
tego powodu swój w ie lk i zachwyt, So­
rel uśmiechnął się gorzko i odparł, k i ­
wając głową: 

— Durnie!... Czego się cieszycie?!... 
Za dziesięć lat te piękne maszyny zasy­
pią was gradem bomb i szrapneliL. 

Nik t tego wtedy nie mógł zrozumieć, 
ale proroctwo Sorela sprawdziło się... 

Sorel nietylko przewidział przysz­
łość awjatyki . Przepowiedział on rów-

1914 

JeiMSfracia bezrobotnych w Lesznie 
Spacerujący ułan postrzelony śmiertelnie. — Policja 

aresztowała 15 osób 

Na froncie robotniczym 
Wczoraj, w cechu cukierników od-

była się konferencja w sprawie zawar- 1 

cia umowy zbiorowej w przemyśle cu­
kierniczym. Z ramienia cechu obecni by­
l i : prezes Gostomski i trzech członków 
zarządu, z ramienia związku zawodowe­
go pracowników i robotników pp.: Fa l ­
kę , Machlański, Stefanowski i Tomcsz. 

Konferencja doprowadziła do porozu­
mienia. Zawarto umowę na okres jedne­
go roku, do dnia 1 lutego 1937 r. I-szej 
kategorj i pracowników przyznano płace 
w przedsiębiorstwach zrzeszonych — 80 
zł., a w niezrzeszonych 90 zł. tygodniowo 
II-ej kategorji w przedsiębiorstwach 
zrzeszonych 55, a w niezrzeszonych — 
65 zł. tygodniowo i II I-ej kategorji w 
przedsiębiorstwach zrzeszonych 40, a w 
niezrzeszonych 50 zł. tygodniowo. 

Leszno, 31 stycznia. 
W dniu wczorajszym donosiliśmy o 

demonstracji bezrobotnych w Lesznie. 
Demonstracje te zakończyły się tragicz­
nie, albowiem postrzelony został p rzy ­
padkowo spacerujący po mieście ułan 
17 p. uł. Dworniczak, k tóry przechodząc 
ul. Aptekarską, otrzymał postrzał w 
brzuch. 

Rannego przewieziono do szpitala, 
gdzie okazało się, że kula przebiła mu 
jelita w 10-ciii miejscach. Natychmiast 
dokonano operacji, lecz stan Jego Jest 

beznadziejny. 
Zaznaczyć należy, że w rozruchach 

brała niestety udział również młodzież 
szkolna podburzona przez bezrobotnych 
do rzucania kamieni. 

Straty są dość poważne, albowiem 
na ul. Piłsudskiego wyb i to 5 szyb w y ­
s tawowych, stłuczono ki lka lamp elek­
t rycznych i gazowych. W ratuszu zo­
stało w y b i t y c h około 40 szyb. 

Policja aresztowała 15 osób, w tem 
k i lku chłopców w w ieku szkolnym. 

nież wybuch wojny auropejskiej 
roku. 

W październiku 1908 roku Sorel w 
rozmowie z jednym ze swych przyjaciół 
wyrzekł następujące słowa: 

— Doczekamy się wkrótce wypad­
ków, których nikt się nie spodziewa, al­
bowiem większość ludzi przeciętnych 
nie może sobie wyobrazić rzeczy, któ­
rych nie jest zdolna objąć swym rozu­
mem. Europa Jest już z racji swego prze­
znaczenia krajem wiecznych katakliz­
mów. Pacyfiści albo są głupcami, niezna-
jącymi elementarnych zasad życia, albo 
też obłudnikami i demagogami, nie wie­
rzącymi w to, co mówią. Nikt n i e ma od-
wagi powiedzieć otwarcie lub napisać, 
że pokój w Europie jest stanem anormal­
nym. Sorel jest nieubłaganym wrogiem 
połowiczności. Dlatego też jednakowo 
ceni Lenina i Mussoliniego. Ale niena­
widzi chwiejnego parlamentaryzmu i szy 
dzi z francuskiego radykalizmu. 

— Radykalizm?... — powiada, wy­
buchając śmiechem — To nie iest wogó-
le partja... To jest zwyk ły kadry l : — 
trzy kroki naprzód, ukłon, odwrót, po­
wrót na dawne miejsce, podanie rąk, 
uśmiechy, rozłąka, znowu podanie rąk.. 
Co to ma być?... 

Z tego punktu widzenia Sorel wyra­
ża się dość ostro o wszystkich niemal 
francuskich mężach stanu, nie szczę­
dząc Brianda, Clemenceau i Jauresa. Nie 
lubi ich przedewszystkiem za ich opor­
tunizm i eklektyzm. 

SoraJ interesował się również spra­
wą nacjonalizmu, i, rzecz charakterysty­
czna, że europejskim wodzom nacjonali­
stycznym zarzuca ten sam grzech co i 
socjalistom: — ich połowiczność, oportu­
nizm i niezdecydowanie. Z tego powodu 
Sorela nieraz iuż oskarżono o zdradę. 
A le ci, k tórzy go znają, tłumaczą sobie 
to w ten sposób, że Sorel wszystkie 
sprawy,, jakiemi się interesował, mierzy! 
własną namiętnością. Nie była to jednak 
namiętność uczuciowa, lecz rozumowa. 
Serce jego pozostaje zawsze obojętne, 
apolityczne, aspołeczne... 

S. P. L. 

ODEK NA FRONCIE 
Wkrótce w kinie „EUROPA" 

M t f c M f n i i f n l Atrakc. premjera 1 l u t e g o 
Pl 0 U1 E UI B1 Nowy szlagierowy zespół muzyczny 

R e s t a u r a c j a — D a n c i n g . N i e b y w a ł e t r i o t a n e c z n e . 

W sądzie pracy rozpoznano wczoraj 
17 spraw, wytoczonych przez robotni­
ków dyrekci i f i rmy przemysłowej J. Rich 
ter (Skorupki 19). Na rozprawie osiągnie 
to porozumienie stron. Firma zobowią-i 

c & l t ^ l f r y s t k e
 a , e g , o ś Melody-Mekers. Strs White & Solly Linder 

Usunięto 65 kobiet 
z ubezpieczalnl łódzkiej 

Przed trzema miesiącami ubezpie-
czalnia społeczna wypowiedzia ła pracę 
65 urzędniczkom, motywując to z jednej 
strony koniecznością uszczuplenia per­
sonelu administracyjnego, a z drugiej 
strony tem, iż wspomniane urzędniczki, 
przsważnie zamężne, maja źródło u t rzy 
mania. 

W dniu wczorajszym skończył się 
termin wypowiedzenia, to też dyrekcja 
ubezpieczalni poleciła wypłacić zwo l ­
nionym urzędniczkom należności i z 
dniem wczorajszym przerwały one 
pracę. (i) 



8 

Karol Dickens 
W związku ze stuleciem Pickwicka 

— nieśmiertelnej postaci Dickensow-
skiej, o czem donosiliśmy już dwukrot­
nie obszernie — aktualna stujc sie sama 
sylwetka jego genjalnego twórcy — Ka­
rola Dickensa, jednego z największych, 
a może największego z pisarzy angiel­
skich: 

W polowie dziewiętnastego stulecia 
angielski system pracy fabrycznej roz­
winął sie do tego stopnia, że tylko nie­
znacznie różnił sie od dzisiejszej mecha­
nizacji. Masy robotnicze, poprzednio 
traktowano jako zespoły współpracujące 
z producentem, który mial dla swych lu­
dzi stosunek jakby ojcowskiej opieki — 
zostały zepchnięte do roli nieuniknionych 
pozycyj w kalkulacji przemysłowej, po-
zycyj, które należało za wszelką cene 
i bez pardonu obniżyć. Robotnikowi za­
częto sie w tym czasie, nawet w Anglji, 
źle powodzić. 

W tych warunkach wydała Anglja 
człowieka o wielkim talencie, który zilu­
strował krzywdy, jakie działy sie lu­
dziom ciężkiej pracy. Zilustrował je tem 
wierniej, że sam je przez długie lata na 
własnej skórze odczuwał. 

Ojciec Karola Dickensa był źle płat­
nym, niskiego szczebla urzędnikiem pań­
stwowym, który nie znał sie zupełnie na 
sprawach świadomego... ojcostwa. Przy­
szły pisarz był jednem z ośmiorga nie­
dożywionych dzieci. Gdy miał dziesięć 
lat już zaczął zarobkować: pracował w 
ciemnej norze, w brudnej, nędznej fa­
bryczce pasty do obuwia. Krzywdy, ja­
kich podczas tej swej pierwszej pracy 
doznał — zasklepiły sie na zawsze w je­
go duszy i gdy im dał potem wyraz w 
swych pismach — przyczyniły sie wal­
nie do wzmożenia ruchu robotniczego w 
całym świecie. 

Chłopiec uczęszczał potem do szko­
ły, został stenografem i sprawozdawcą 
sądowym. Gdy miał dwadzieścia czte­
ry łata — jako autor kiłku szkiców — 
dostał prace nad obrazkami Seymoura: 
pisał teksty do Pickwicka. Po niespełna 
roku stał się sławny na cały świat. Sła­
wa nie opuszczała go potem do końca 
życia, ale mimo to Karol Dickens nie za­

pomniał swego czarnego dzieciństwa 
i swej gorzkiej młodości i byl przez całe 
życie apostołem biednych i wyzyskiwa 
nych. 

Oczywista, że pisarz nie występował 
w obronie swych dawnych towarzyszy 
niedoli z całą świadomością i planowo 
ścią, jakiej ta wielka sprawa niewątpli 
wie wymagałaby. Nie wytykał zła do­
kładnie, nie odsłaniał ucisku słabych, 
atakując choćby ustawę o wiezienia dla 
dłużników, podówczas okrutną i stoso­
waną b. często, nie wskazywał na ko 
mocje, w owej Angłji jeszcze bardzo wy-
rfizną — autor „Dawida Copperfiełda" 
— szydził tyłko z możnych tego świata 
i nie ukrywał swego dla nich lekceważe­
nia. To było bardzo wiele, jak na owe 
czasy. 

Po raz pierwszy znalazł sie pisarz, 
który środkami artystycznemi udowod­
nił, że z punktu widzenia sztuki są bied­
ni i wydziedziczeni równie zaintereso­
wania godni, jak arystokraci i bogacze, 
0 których dotychczas traktowali powie-
ściopisarze niemal wyłącznie. Dickens 
nie kpił, jak Szekspir, z niezaradnych 
biedaków, ale spoglądał w ich dusze 
1 serca, i kazał nam wniknąć w ich życie 
pełne trosk, i sam nam kazał wyciągać 
wniosek, że tak dalej trwać nie może. 

W sferach wytwornych uchodził 
Dickens oczywista za grubjanina, który 
pozwolił sobie na nietakt złośliwości wo­
bec ludzi, będących już przez swe stano­
wiska „poza wszelką krytyką". Nie 
przejmował sie tem bardzo, zwłaszcza, 
ie miał głębokie uwielbienie dła pienią­
dza i że mu ten pieniądz wpływał do kie­
szeni całemi garściami. Prowadził skrzęt­
ne rachunki swych wpływów, dbał, by 
się dochody stałe powiększały, był chci­
wy na pieniądze i bynajmniej nie tak 
miękki jak w swych powieściach, gdy 
trzeba było komuś pomóc, choćby z naj­
bliższych. Ten rozdźwięk między arty­
stą a człowiekiem, obserwowany dość 
często,- byl u Dickensa bardzo silny. Dla 
nas oczywista jest ta sprawa nieistotna. 
Nie obchodzi nas Dickens jako brat 
i wuj, lecz jedynie jako pisarz. 

A jako taki był on niewątpliwie jed­
nym z pierwszych pisarzy - obrońców 
i rzeczników klasy pracującej. G 
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Am niemiecki 
francuskie rafo § 

na najniższym poziomie 
Ber l in , w styczniu. 

Jeszcze przed rokiem, mówiąc o te­
atrach niemieckich, nie można by ło u-
i y ć lepszego określenia, jak „tragedia'. . 
Bow iem prawdz iwą tragedją by ło to, co 
potraf i ł uczynić reżym narodowo-śocja-
l is tyczny z teatrów niemieckich. W y ­
rzucanie ak to rów i reżyserów o wyso­
kich kwal i i .kacjach i w ie lk im talencie, 
t y l ko dlatego, że by l i oni pochodzenia 
niearyjskiego. musiało sjla rzeczy od­
bić się na poziomie teatrów. Najgłośniej 
sze nazwiska ludzi, z k tórych nieincy 
by l i dumni, nagle przestały istnJcć w 
granicach Trzeciej Rzeszy. Sztuka jed­
nak jest międzynarodową — podczas 
gdy cmigranci- l i teraci po dziś dzień, z 
niel icznemi wy ją tkami , znajdują się w 
ciężkich warunkach mater ialnych — 
aktorzy i reżyserzy umieli sie dosko-

kicl i i w filmie austriackim i wreszcie 
w fi lmie amerykańskim. Pogodzil i się 
ze s w y m losem i otrząsnęli pył niemiec 
k i . ze swych stóp. 

Ale teatry w Niemczech zostały osie 
rocone. Nic nie było w stanie zastąpić 
tej s t raty. Awansowały miernoty, które 
mimo najlepszych starań i chęci nie po­
traf i ły wydobyć z siebie tego, co w 
sztuce nazywa się „ iskierka Bożą". 

Ministerstwo propagandy, które ob­
jęło nadzór nad teatrami, uważało, że 
teatr winien nietylko bawić, lecz wycho 
w y w a ć . Zasada dość piękna, ale jej re­
alizacja była wręcz fatalna. W y c h o w y 
wanle bowiem miało polegać wy łącz ­
nie na wpajaniu w w idzów „ idea łów" I 
zasad narodowo-socjal istycznych. Pod 
t ym kątem pisano sztuki i obiektywnie 
należy stwierdzić, że pisano je źle, w y -

nale urządzić na scenach angielskich i , stawiano również quasi-patrjotyczne ra 
w fi lmie angielskim, na scenach austrjac' moty w rodzaju „F r yde ryk I I " . „K ró l 
• • • • • • • O e » e e e e » » » » » » e e » » » » » e * e + + < » e - * » » » » » » e » » » » O e e e O » » » » * » O O O O C 

Król nie czyta książek 
z n a n a t o m i a s t o s o b i ś c i e n i e k t ó r y c h a u t o r ó w 

lanji — można książek nie czytać. Zmarły k ró l Jerzy V posiadał trzy 
wspaniałe b ib l jo tek i : w Sandringham, w 
Buckingham i w pałacu Windsorskim. 
A le kró l nie był miłośnikiem lektury. 
Mało czytał, a jeśli czytał, to — powie­
ści kryminalne. 

Kipl inga k ró l Jerzy V bardzo lubi ł i 
nieraz zapraszał go do siebie na zamek 
na wizytę zupełnie nieoficjalną. K ró l nic 
tai ł wobec pisarza, że jego rzeczy zna 
ty lko z przeglądania i gdy Kipl ing przy­
chodził — prosił go, by mu treść swych 
ostatnich książek opowiedział. 

Pisarz chętnie czynił zadość prośbie 
monarchy i pocieszał go, że.gdy się jest 
k ró lem i w dodatku kró lem Witslkiej B ry 

* * * 
Książę Wal j i , poszedł za tym przy­

kładem ojca, ale zaszedł jeszcze dalej. 
Zamiast czytać książki — wo l i zawje-
rać znajomości z ich autorami. W litera­
turze francuskiej są dwaj „spece" od 
spraw angielskich — Paul Morand i A n ­
dre Maurois. Książę Wal j i , a obecny 
k ró l Edward V I I I , zainteresował się ty­
mi pisarzami i korzystając z pierwszej 
sposobności, zawarł z nimi znajomość. 
Odtąd Paul Morand i Andre Maurois są 
„przyjació łmi" monarchy, k tóry jednak 
ani jednej z ich rzeczy nie czytał. * . 

Poprawki tosf a t u t u j w . *.. 
zaproponowali prof. Bujak i Lehr-Spławinskl 

Do zarządu miejskiego w Łodzi wpły­
nęły od przedstawicieli nauki polskiej, 
k tórzy bra l i udział w posiedzeniach ju­
ry nagrody m. Łodzi, pro i . dr. Francisz­
ka Bujaka oraz pro i . dr. Tadeusza Lehr-

[ Spławińskiego wnioski w sprawie wpro­
wadzenia zmian do statutu nagrody m. 
Łodzi. 

Wnioski te zostały przez zarząd miej­
ski uznane za słuszne i skierowane w 
dniu wczorajszym do zaakceptowania 
do tymczasowej rady miejskiej. Jak się 
dowiadujemy, chodzi o dwie poprawki . 
Pierwsza dotyczy podziału nagród — 
dotychczas mieliśmy kolejno przyznawa­
ne trzy nagrody — naukową, l i teracką i 
artystyczną. Poprawka idzie w kierunku 

przyznawania czterech nagród: dwuch 
naukowych, jednej l i terackiej i jednej 
artystycznej. Dwie nagrody naukowe 
byłyby przyznawane 'naprzemian za 
działalność w dziedzinie nauk humani­
stycznych i za działalność w dziedzinie 
nauk przyrodniczo - matematycznych. 
iCażda nagroda przyznawana więc by­
łaby koleino nie co trzy, lecz co cztery 
lata. 

Druga poprawka dotyczy uzupełnie­
nia składu jury przez wprowadzenie 
przedsawicieli Polskiej Akademji Umie­
jętności i Pol i techniki lwowskiej . Spra­
wa powyższa będzie rozpatrzona na naj-
bliższem posiedzeniu tymczasowej rady 
miejskiej. (i). 

T E A T R MIEJSKI . 
2 O S T A T N I E W Y S T Ę P Y J U L J U S Z A 

O S T E R W Y . 
Niezrównany m i 6 t r z słowa i gestu Juljusz 

Osterwa, którego występy w Łodzi stały się 
prawdziwą rewelacją artystyczną popisywać się 
będzie w uroczej sztuce Sheldona ,,Romans" je­
szcze tylko dwa razy a to dziś w sobotę i jutro 
w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 

Dziś w sobotę o godz. 4-ej popoł. oraz w po­
niedziałek o godz. 7.30 wiecz. po cennch zniżo­
nych kapitalne widowisko Szekspira „Poskro­
mienie złośnicy". 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. stanowiący w 
dalszym ciągu niesłabnący ewenement teatralny 
Łodzi komcdjowy przebój Bus-Feketego „Trafi­
ka pani generałowej". Ceny zniżone. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18) 

W sobotę I w niedzielę spowodu wyjazdu ze­
społu do Zgierza — teatr nieczynny. 

W poniedziałek, wtorek i środę o godz. 8.15 
komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego pt. 
„Kobieta i jej tyran". 

S A L A G E Y E R A — Piotrkowska 295. 
W sobotę o godz. 8.15 wiecz. i w niedzielę- o 

godz. 4.15 popoł. i 8.15 wiecz. komedja w 3 akt. 
Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Kobieta i jej ty­
ran" w rezyserjl p. M . Bieleckiego. 

D O M L U D O W Y (Rzgowska 84). 
W niedzielę o godz. 4.15 popoł. I 8.15 wiecz. 

2 przedstawienia popularnej komedji muzycznej 

w 3 aktach Marjana Hemara 
ulicy 1'. 

p. t. „Muzyka na 

K O N C E R T R U B I N S T E I N A W F I L H A R M O N J I . 
Jutro w niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 8.30 

wiecz. w sali Filharmonji odbędzie się koncert 
jednego z największych wirtuozów fortepianu 
Artura Rubinsteina. Będzie to jedyny koncert 
mistrza Rubinsteina w Łodzi w bieżącym sezo­
nie. -

W I E C Z Ó R H U M O R U I P IOSENKI D E L I 
L IP IŃSKIEJ . 

1 W czwartek, dnia 6 lutego przyjeżdża do Ło­
dzi i o godz. 8.30 wiecz. wystąpi w sali Filhar­
monji znana artystka i pieśniarka Dela Lipinska-
ja, która zaprodukuje perełki swego nowego bo­
gatego repertuaru. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
Dziś w sobotę o godz. 4-ej po poł. (po ce­

nach zniżonych) oraz o godz. 9-ei wiecz. wido­
wisko palestyńskie w języku żydowskim „Tel -
Awiw". Ceny od 54 gr. — 2 z l . 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W H E N R Y K A BAR-
• CZYNSKIEOO. 

Jak było do przewidzenia — wystawa prac 
utalentowanego plastyka, Henryka Barczyńskle 
go wywoła ła w łódzkich sferach amatorów i 
znawców sztuk pięknych duże zainteresowanie. 
W y m o w n y m dowodem tego zainteresowania 
jest duża ilość obrazów już sprzedanych. 

Wys tawa otwarta jest codziennie w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 90-

ostrogocki To ty l l a " i t. d. 
W pierwszych miesiącach, kiedy W 

Niemczech t rwa ło jeszcze upojenie, nikt 
nie reagował na tego rodzaju sztuki. 
Przeciwnie, teatry by ł y przepełnione, 
oklaskiwano teksty przy podniesionych 
kurtynach. Ale już w ki lka tygodni póź­
niej publiczność teatralna poczęła się 
nudzić. Ty le było pochodów i obcho­
dów na ulicach, ty le mów wygłasza­
nych i z mównic i z balkonów i przez 
radjo — że od teatru zażądano wresz­
cie czego innego. A ponieważ linia reper 
tuarowa została nakreślona i pilnie prze 
strzegana — rozpoczął się odp ływ pu­
bliczności x teatrów. 

W teatrach panowały przeraźl iwe 
pustki. Jeden za drugim przyby tk i Mel ­
pomeny ogłaszały upadłość i zamykały 
swe podwoje. W roku 1934 w samym 
Berlinie zamknięto t rzy teatry, a w ro­
ku 1935 — sześć teatrów. Dyrek torzy 
pozostałych podnieśli lament. Rozpoczę 
ł y się gorączkowe interwencie. T łuma­
czono panom z ministerstwa propagan­
dy, że jeśli tak dalej pójdzie, wszystkie 
bez wy ją tku teatry będą musiały ulec 
l ikwidacj i , gdyż frekwencja zaczyna 
zbliżać się do zera. 

Tę batalję wyg ra l i dyrektorzy tea­
t rów. Ministerstwo propagandy innsia-
ło skapitulować. Na afiszach znów po­
jawi ł się Szekspir, po jawi ły sie nowo­
czesne komedje francuskie. Publiczność 
znów zaczęta zapełniać widownie . Dziś 
teatr niemiecki już nie jest narodowo -
socjalistyczny. Poziom jego w dalszym 
ciągu jest niski. Młody narybek aktor­
ski nie b y ł w stanie zastąpić potenta­
tów sceny. Ora i reżyseria sa fatalne. 
W jednym ty lko „Deutsches Theater"', 
pozostał jedyny doprawdy dobry aktor, 
k tó ry umiał pogodzić sie z obecnym 
stanem rzeczy — Werner Kraus. Jego 
kreacje są w dalszym ciągu doskomjjfe, 
ale tembardzicj rażąco odbijała przy 
nim miernoty, które zastąpiły dawny, 
świetny zespół tego teatru. 

Zgoła inaczej przedstawia się spra­
wa z f i lmem. O ile teatr, k tó ry w y z w o ­
li ł się do pewnego stopnia spod opieki 
ministerstwa propagandy, wykazuje pe­
wną p o p r a w - przynajmniej repertua­
rową — f i lm niemiecki degraduje się 
systematycznie coraz bardzlel. Na tym 
l)rzykłftdzie możemy przekonać się, 
czem dla f i lmu jest reżyseria i dobry 
scenariusz. W „ U f i e " niemieckiej, po 
wielk iej czystce wyznaniowej , rasowej, 
poli tycznej i po dobrowolnej rezygnacj i 
wielu świetnych aktorów, k tó rzy wolel i 
jłrzenieść się zagranicę, pozostało jesz­
cze ki lka dobrych si ł : pozostał Gustaw 
Froel i l lch, k tó ry dla kar jery rozwiódł 
się z niearyjką Glttą Alpar, pozostał 
W i l l y ' Fr i łsch, Hans Albers. Rudol i 
Kiein-Rogge 1 Ernest Werebes. '/ 
gwiazd kobiecych nie pozostała ani jf> 
dna, wy jąwszy starą aktorkę charakte­
rystyczną A|leJę Sandrock, która oficjał 
nie zapisała się do partj i narodowo-so-
ejalistycznej. Ale ta niewielka grupka 
aktorów nie mogła nic zdziałać. By ł n 
ich zbyt mało, a nadto pozbawieni zo­
stali swych wielk ich reżyserów — Fri tz 
Lang, Joe May i inni wyemig rowa l i — 
i wreszcie pozbawieni zostali odpowie­
dnich scenariuszy. Aby zasilić zespól 
przypomniano sobie o zgasłych dawno 
gwiazdach fi lmu niemego, zaangażowa­
no Iwana Petrowicza, ściągnięto z Pra­
gi Janni lę Nowotną, która jest świetną 
śpiewaczką, ale zupełnie mierna aktor­
ką i rozpoczęto produkcje takich lichot, 
dla k tórych brak zupełnie określenia. 

Fakt, iż jako najlepszy f i lm niemiec 
k i 1935 roku uznany został obraz p. t 
„Mi łość szpiega", ramota ordynarnej; : 1 

Ratunku, bez akcji, bez treści, o liche' 
grze i żadnej inscenizacji, świadczy w 
mownie o ca łkow i tym upadku f i 'mu' r • 
l rrcckiego, k tóry no amerykans i ; 

mowat dni 
' U l Z" 

! i V < " S C C na świecie. 
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Przed sądem okręgowym odpowiadał 
wczoraj Ryszard A., winny prowadzenia 
domu schadzek przy ul . Rokicińskiej 26. 
Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Przeciwko oskarżonemu złożyła za­
meldowanie jedna z jego „pensjonarju-
szek" — Marja Borkowska, jeszcze w 
dniu 14 marca i w tym samym miesiącu 
został „zak ład" tego młodego jeszcze 
człowieka zamknięty, a on sam osadzo­
ny w areszcie. 

Sąd ogłosił przy drzwiach otwartych 
wyrok , skazujący podsądnego na półtora 
roku więzienia, i połowę kary z mocy 
amnestii mu darował. 

Rzecz charakterystyczna i godna 
szczególnej uwagi, że skazany pochodzi 
z dobrej rodziny przemysłowców nie­
mieckich. 

Nie pracował nigdy i z niegdyś zna­
nego na bruku łódzkim złotego młodzień 
ca — został wreszcie aż właścicielem 
domu schadzek. 
O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 C O O 

0 2 latach 
p i e r w s z y f i l m 

ENERGICZNA POSTAWA NAUCZYCIELSTWA ODNIOSŁA SKUTEK 
awanturach Donosiliśmy o awanturach uczniow­

skich, jakie miały miejsce w szkole za­
wodowej przy ul . Gdańskiej 90. Ucznio­
wie lej szkoły wysunęli szereg „postula­
tów" wobec nauczycieli, wzorując się na 
żądaniach endeckiej młodzieży akade­
mickiej i codziennie niemal wszczynali 
bójki z kolegami-żydami. 

Ponieważ szkoła znajduje się pod 
opieką zarządu miejskiego, wydział 
oświaty i kul tury nakazał natychmiast 
przeprowadzić dochodzenie w tej spra­
wie. Wczoraj k ierownik szkoły, p. Ko­
walczyk złożył raport w wydziale oświa­
ty i kul tury, z którego wynikało, że na­

uczycielowi opanowali już sytuację i za­
prowadzi l i porządek w szkole. Nauczy-
cielowie zakomunikowali uczniom, że 
szkoła jest dla nauki, a nie dla awantur 
i jeśli wykroczenia powtórzą się raz je­
szcze, wtedy winni będą bezwzględnie 
wydaleni. Ponieważ wydalenie ze szko­
ły zawodowej dokształcającej równa się 
utracie pracy, k ierownik Kowalczyk w y 
raził nadzieję, że przestroga ta posłuży 
do opamiętania się uczniów i do uspo­
kojenia. 

Istotnie, jak zdołaliśmy stwierdzić, 
wczoraj panował w szkole tej już cał­
kowi ty spokój (i) 

URZĘDOWA T A B E L Ę 
3. Wolanów wygranych 4-ej kl . 34-ej Lotcrji może każdy 

już sprawdzić w Centrali i oddziałach znanej ^Kd) 

ze szczucia kolektury TarSZAWA, LÓD2. PABJANICE, ŁUCK-
Konto P. K. O. Nr. 141795. 

Zapytań a listowne oraz zamówienia na losy I WOLANÓW ŁÓDŹ PJOTRKOWSKA 11 
I-ej kl- prosimy kierować: 

RadHoprofgram 

w k r ó t c e 

G R A N D K I N O 
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KOMUNIKAT 
POLSKIEGO BIURA PODRÓŻY „ O R B I S " 

w Łodzi , Piotrkowska 18 I 65 
tel. 101-01, 101-20, 249-33 i 249-40. 

S f t S i K do P<rie*fvtiv 
Bilety ulgowe normalne 

na koleje polskie i zagraniczne. 
Wycieczk i lotnicze do Berlina 
Kar ty okrętowe na wszystkie linje-
2 W Y C I E C Z K I 

do WIEDNIA 9 '° 1 te" od z l . 95.— 
Zapisy do 3-go lutego 

Wycieczka do Londynu I Birmingham na Targi 
Brytyjskie 

od 15/11 do 26/11 36 r. Cena od z l . 910, 
Zapisy do dnia 5/11-36. 

Wycieczka HISZPANJI 
d 0 na MAJORKĘ 

20/U do 9/111 
Warszawa, Berlin, Genewa, St. Moritz, Nlcea, 
Barcelona, Palma na Majorce, Strasburg, Drez­
no, Warszawa Cena z l 950.—• 

Ulgowe P A S Z P O R T Y Zagranczne. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

SOBOTA, 1 lutego 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

rze 1 ' . 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20 Muzyka (płyty). 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—7.50; Muzy­
ka (płyty). 7.50—7.55: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.55—8.00: Parę iniormacyj. 8.00 
—8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03. Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.25 Muzyka — płyty. 12.25—13.00 Kon­
cert orkiestry kameralnej (z Wilna) . 13.00— 
13.25 Polska muzyka popularna — płyty. 13.25 
—13.30 Chwilka gospodarstwa domowego 13.30 
—14.25 „Znasz-li ten kraj?" — płyty. 14.25— 
14.30 Przegląd giełdowy łódzki. 14.30—15.00 
Orkiestra Dyr. Tramwajów i Autobusów Mie j ­
skich pod dyr. Leona Cymermana. 15.00—15.15 
„Żona Kamienna"' (Klechda) Artura Górskiego. 
15.15—15.20: „Nasz handel morski". 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Piosenki o piosence — płyty-
16.00—16.15, Lekcja języka francuskiego — lek-

tor Lucien Roquiny. 
16.15—16.45. Teatr Wyobraźni: Oryginalne słu­

chowisko dla dzieci p. t. „Muzykantom 
wstęp wzbroniony" — Janiny Morawskiej. 

16.45—17.00. Cała Polska śpiewa — audycję po­
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

17.00—17.50. Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. Kazanie na temat „Mat 
ka Odkupiciela" — wygłosi ks. Aleksander 
Lubecki. 

17.50—18.40. Sergjusz Rachmaninow jako kom­
pozytor i kapelmistrz — płyty. 

18.40—18.50. Pogadanka p. t. „Spółdzielczość 
Łodzi" — wygłosi dyr. Józef Wolczyński. 

18.50—18.55. Pogadanka strzelecka. 
18.55—19.10. „Wesoły dymek z komina'.' — au 

dycja wesoła. 
19.10—19-20 Zapowiedź programu na dzień na 

stępny. 
19.20—19.35 Koncert reklamowy, 

19.35—19^40. Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40-rl9.50 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50-.20.00. „W dniu imienin Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej" — przemówienie wygłosi 
dr. Bronisław Hełczyński, prezes Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego. 

20.00—20.45. Koncert muzyki polskiej w wyko­
naniu Orkiestry P. R. pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego z udziałem Eugenjusza 
Mossakowskiego. 

20.45 — 20 55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00—21.30: Audycja dla Polaków zagranicą: 

„Uśmiech z kraju" w opracowaniu Czesła­
wy Rączowskiej, 

21.30—22.00. „Wesoła Syrena" — audycja w o-
pracowaniu Światopełka Karpińskiego. 

22.00—23.00. Wieczór operetkowy. Wykonawcy: 
Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, Maryla Karwowska — Janusz 
Popławski — śpiew, Podwójny kwartet wo­
kalny Polskiego Radja. 

23.00—23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

23.05—24.00. Muzyka taneczna — płyty." ' 
N A J C I E K A W S Z E A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
18.45. M O S K W A . Recital ł p iMd» j * 
19.00. M . O S T R A W A . Muzyka lekka. 
19.15. BUDAPESZT. Recital śpiewaczy. 
20.10. B U K A R E S Z T . Muzyka taneczna. 
20.35. R Z Y M . „Bal Maskowy". 
20.35. M E D J O L A N . Operetka. 
21.45. B U K A R E S Z T . Koncert nocny. 
22.40. BUDAPESZT. Muzyka jazzowa. 

Życie społeczne. 
A K A D E M J A Z OKAZJI I M I E N I N P A N A ' 

P R E Z Y D E N T A . 
Staraniem Ligi kobiet polskich, żeńskiego 

wydziału P. O. W . i Zw. Strzeleckiego, przyspo_ 
sobienia kobiet do obrony kraju. Służby Oby-" 
watelskiej i Samopomocy Społecznej Kobiet ' 
odbędzie się w niedzielę o godz. 4 po pol. w 
sali przy Al . Kościuszki Nr. 5 Akademia dla ko­
biet. 

Na powyższą uroczystość zapraszają zwiąż 
ki kobiece i ogól łodzianek, zarządy wymienio' 
nych organizacyj. 

AKADEMJA M I Ę D Z Y S Z K O L N A . P O Ś W I E C O ­
NA M Ł O D Z I E Ż Y POLSKIEJ NA OBCZYŹNIE. . 

W niedzielę, dnia 2 lutego r. b. o godz. IV 
w Teatrze Popularnym odbędzie sie między-,-
szkolna akademia z okazji przeprowadzanego: 
obecnie miesiąca zbiórki na Pundusz Szkolnic­
twa Polskiego Zagranicą. Udział w akademii* 
biorą delegacje szkół średnich, oraz .siódmych 
oddziałów szkól powszechnych. 

k c \ 7. . j i* > 
O D C Z Y T T O W A R Z Y S T W A PRZYRODNICZE­

GO I M . STASZICA. 
W niedzielę, dnia 9 lutego wygłosi wybitny 

nasz ornitolog dr. J . Sokołowski odczyt p. t. —.: 
„Rozmieszczenie ptaków w Polsce Środkowej"? 
Odczyt odbędzie się o godzinie 12-ej w południc 
w sali Gimnazjum Miejskiego im. J. Piłsudskiego 
przy ul. Sienkiewicza 46. 

B A L M Ł O D E J PALESTRY. 
A więc dzisiaj spotykamy się wszy­

scy w pięknie udekorowanej sali Fi lhar­
monii na reprezentacyjnym balu młodej 
palestry, urządzanym staraniem Stowa­

rzyszenia Apl ikantów i Sądowych i 
Adwokackich w Łodzi . 

B A L W O L N E J W S Z E C H N I C Y . 
Dnia 15 lutego r. b. odbędzie sie w lokalu 

Wolnej Wszechnicy Polskiej przy ul. D-ra Ster 
linga 24 „Bal Reprezentacyjny" urządzony stf-
ranienr Towarzystwa Bratniej Pomocy Studen­
tów Wolnej Wszechnicy PoUkiei oddz. w Ło­
dzi. Znany ze swej świetności i elegancji bal 
ten będzie niewątpliwie rewelacja tegoroczne­
go karnawału. Protektorat nad balem łaskawie 
przyjął Jego Magnilicencja Rektor W . W . P. 
prof. dr. Teodor Vieweger. 

N A J W S P A N I A L S Z A I M P R E Z A KARNA­
W A Ł O W A . 

Przygotowywany od dłuższego czasu przez 
Ligę Morską i Kolonialną raut-bal na fundusz 
akcji kolonialnej, który odbędzie sie w dniu 8 
lutego w salonach Tow. Kredytowego, wzbu­
dził duże zainteresowanie wśród społeczeństwa 

i łódzkiego. « 
Ze względu na doniosły cel, protektorat nad 

balem objął gen. dyw. G. Orlicz-Dreszer, zaś 
kpinitet.,honorowy reprezentują: d-ca O. K. IV 
gen. W l . Langner z Małżonką oraz n. prezjs 
sądu okręgowego Jan Macie jewski . , i , ,C .Wice­
wojewoda Antoni Potocki, prezes zaTzadu oki-ę 
gowego L. M. i K. 

Moc atrakcyj, przygotowywanych przez ko­
mitet wykonawczy, oraz tani i dobrze zaopa­
trzony bufet, niewątpliwie umożliwia uczestni­
kom beztroską zabawę. 

OSOBISTE. 
Dnia 30 stycznia rb. w kościele paratjalnym 

w Rzgowie ks. Gajda pobłogosławił związek 
małżeński między p. Marją z Wanachów Książ­
kową i p. Juljuszem Dzięciołowskim, referentem 
Biura Głównego F. P. 

fABB. CHEM. fARM..AP.KOWAł.SKT.WARSZAW* 

Źudkzi w Polsce 
* ^ . . m T T T » 1 W Y N I K I B A D A Ń N A U K O W Y C H K . R E Y C H M A N A 

RODZINA EPSTE1NÓW. 
Rodzina Epsteinów pochodzi z P i l i ­

cy. P ie rwszym członkiem rodziny, k tó-

Ukazała się książka p. Kazimierza 
Reichmana p. t. „Szkice genealogiczne" 
(serja I), wydana przez księgarnię F. 
Hoesicka. Książka ta przynosi dane ge­
nealogiczne, dotyczące wybi tn ie jszych 
rodzin żydowskich w Polsce. Autor p i ­
sze w e wstępie, że dzieło to obejmuje 
monografję tych rodzin, przodkowie k tó­
rych od wie lu w ieków w Polsce ży l i i 
pracowal i 

BERGSONOWIE I BERSONOWIE. 
Serja I tych szkiców obejmuje 50 ro­

dzin żydowskich i zawiera bardzo in­
teresujące dane o ich pochodzeniu. P ro ­
toplastą znanej rodziny Bergsonów by ł 
Jakób Awigdor , zwany Zby tkower . Po­
zostawi ł jednego syna, k tó ry bogactwem 
swem i prawością charakteru w y 
b i l się w dziejach Warszawy w ostat 
nich latach 18 wieku . Syn ten, Józef 
Samuel Sonenberg, by ł założycielem 
domu bankowego „S . I. Jakubowicz" w 
Warszawie . Jego syn z pierwszego 
małżeństwa dał początek rodzinie Pra-
gierów, a drugi syn z tegoż małżeństwa 
zapoczątkował rodzinę Bergsonów. Z 
rodziny tej w y w o d z i się s łynny il lozof 

- ». • •- „ 
r y przeniósł się do Warszawy w koń 
cu 18 wieku, by ł Jakób (1791—1843), b. 
oficer wojsk polskich, kupiec, prezes ra- j 
dy szczegółowej szpitala Starozakon-j 
nych. Bra ł ż y w y udział w wolnomular­
stwie polskiem jako członek łóż „ R y ­
cerzy gw iazdy" i „Brac ia Zjednoczeni". 
Jego syn Józef, bankier, również by ł 
członkiem loży wolnomularskiei „ B r a ­
cia Zjednoczeni", a wnuk Miko ła j zgi ­
nął w powstaniu. 

F L A T A U O W I E I F R E N K L O W I E . 
P ie rwszym przedstawicielem żydow­

skiej rodziny Flatau w Warszawie by ł 
Jakób, k tó ry pozostawił 3-ch synów: 
Izaaka — bankiera, oraz ikupców M a r - 1 
kusa i Szymona. 

Założyciel rodziny Fraenklów, Sa­
muel Leopold Antoni, p rzyby ł p rawdo- ' 
podobnie do Warszawy z Niemiec. 
Przejął dom bankowy Łaskiego przy 
ul. Bielańskiej i aż do zgonu dom ten p. 
f. „S . A. Fraenkc l " prowadzi ł . Obdarzo-

roaziny l e j w y w u w i ai^ m9uu9 . ny wic lk iemi zdolnościami f in tusowemi , 
parysk i , Henryk Bergson, członek Aka- 'pos taw i ł ten dom bankowy na europej-
demjl Francuskiej. ską skalę. By t jedna z potęg finan.so-

Pierwszą znaną osobistością popu- w y cli n ietylko królestwu kongresowego, 
l amc j w Warszawie rodziny Bersouów lecz i cesarstwa rosyjskiego. Brał ży-
by ł kupiec warszawsk i Majer Bersoi i , w y udział w życiu społecznem. By ł 

członkiem loży wolnomularskiej „Hal le 
der BSstSndigkeit" w .Warszawie i ka­
walerem orderu św. Stanisława 111-ej 
klasy. 

GLUCKSBERG, HANTKE, KONIC. 
Protoplastą rodziny Glueeksbergów, 

związanej tak ściśle z historją, księgar­
s twa by ł Emanuel Maer. Jeden z jego 
synów, mianowicie Miko ła j , by ł czyn­
nym członkiem wolnomularskiej loży 
północnej. 

Rodzina Hantke przyby ła do War ­
szawy z Poznania, gdzie w połowie 18 
wieku zajmowała się handlem zboża. 
P ie rwszym jej przedstawicielem w sto­
l icy by ł Józef Hantke, którego wnuk, 
Bernard, by ł założycielem zakładów 
metalurgicznych „ B . Hantke" , Sp. Akc. 

Rodzina Koniców przyby ła do War­
szawy z Chojnic. P ie rwszym jej przed­
stawicielem by ł Samuel Mojżesz, ku­
piec, wnuk którego — również Samue 
— założył dystylarnię i fabrykę cy-
korj i . 

Protoplastą rodziny Leo by ł Salo 
mon, właściciel dóbr pod Królewcem. 
Jego syn by ł znanym w Warszawie le­
karzem, a wnuk głośnym obrońcą, 

i adwokat Edward W ik to r Leo by ł re 
daktorem „Gazety Polsk ie j " . 

NATANSONOWIE. 
Rodzina Natansonów osiadła b. daw 

no w Warszawie. Jej przedstawiciel Sa­
muel, żyjący w połowie 18 wieku, miał 
syna Natana, od którego, pochodzi też 
nazwisko rodzinne. W n u k Samuela, 

również Samuel, by ł założycielem słyn­
nego domu bankowego „S . Natanson i 
S-wle" . Z rodziny tej pochodzi W łady ­
sław Szeliga, f i zyk i matematyk, b. rek­
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego, i A l ­
fred Natanson, komediopisarz 1 l i terat 
francuski. 

Rodzina Reychmanów przyby ła z 
Przedborza ziemi Radomskiej w polo­
wie 18 wieku, w osobie Samsoua. k tó­
rego syn, Ber, dał początek rozgałęzio­
nej dziś rodzinie. 

WIEN1AWSCY I W E R T H E I M O W I E . 
Znana w Warszawie rodzina W ie -

niawskich pochodzi z Lubl ina i nosiła 
początkowo nazwisko Pietruszka. 
P ierwszym, k tó ry zmienił nazwę rodo­
wą na Wien iawsk i by ł Tadeusz, lekarz 
4 p. strzelców pieszych. Brał udział w 
powstaniu l istopadoweni, na skutek cze­
go zmuszony by t emigrować do Niemiec. 
Ożeniony z Ewą Lanckorońską, a na­
stępnie z Reginą Walf . Rodzina ta dała 
k i lku muzyków i kompozytorów, mia­
nowicie Henryka, znakomitego skrzyp­
ka i kompozytora, Józefa — pianistę i 
kompozytora, oraz Adama Tadeusza — 
kompozytora i k r y t y k a muzycznego. 

Rodzina Wer the imów przyby ła ze 
Świdnicy na Śląsku. Pierw.-zy przedsta­
wic ie l tej rodziny Aleksander, by ł ban-

) kierem. Jego syn Juljusz Jakób założył 
dom bankowy „Juljusz Wer thc im" . 
Przedstawiciel tej rodziny 0 f t a w jest 
dyrektorem zarządzającym spóiki akc. 
„Pocisk" . 

http://19.40-rl9.50
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Kurier Handlowo - Przemysłowy 
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„Disażlo" Warunki poprawy gospodarczej 
dłuższego już czasu czytamy o • xtw *tt7 W 

Od dłuższego już czasu czytamy o 
pożyczce zbrojeniowej angielskiej. Cho­
dzi o bagatelę paru mi l iardów z łotych. 
Opinia angielska by ła podzielona w 
swym poglądzie na konieczność tej ope­
racji k redy towej . Wyda je sie mi , że 
dzisiaj, gdy już „odp ieczętowały" się l i ­
sta ministra Hoare i gdy stało się w ia -
flómem. że tajemnica „pod pieczęciami" 
polegała na raportach o zgoła kiepskim 
— nieodpowiadającym międzynarodo­
wej roli — stanie angielskich sił zbro j ­
nych, celowość wie lk ie j pożyczki zbro­
jeniowej jest w Angl j i znacznie zgodniej 
oceniana niż dotąd. 

Już słychać ty lko t radycyjna w An­
glji polemikę: czy wo jny i zbrojenia na­
leży pokrywać podatkami (jedno poko­
lenie!), czy pożyczkami (k i lka poko­
leń!). Biorą w niej udział uczeni-eko-
nomiści, silny związek p ła tn ików podat­
kowych , zalecający, rzeczprosta. drogę 
kredytową, bankierzy, zalecający, znów 
rzeczprosta, drogę podatkowa i td. i td. 

Zapewne, jak to się zwyk le w histo­
rji Anglj i działo, będą w odpowiedniej 
proporcj i wykorzys tane obie drogi . 
Nikt zdaje się nie wątp i , że patosowi 
nracji na temat konieczności obrony o j ­
czyzny odpowiadać będzie pełny sukces 
operacji k redy towe j skoro będzie prze­
prowadzana. Nłe będzie, że tak powie­
my, disażia między patosem pol i tyk i a 
kredytu . 

• * • 
Niemcy są dzisiaj — zdaje się obok 

Włoch — krajem najsilniejszej konspi­
racji ekonomicznej. S ta tys tyk i niemiec­
kie w kolach ekonomistów świata stra­
c i ły zupełnie swój, 1 tak ongiś wie lk i , 
k redyt . 

W zeszłym tygodniu przeprowadzo­
no wie lką operację kredy :ówą nie­
mieckich kolei pańs twowych. Oczy­
wiście jest to nazwa, ponieważ pienią­
dze w gospodarce państwowej przerzu­
ca się w miarę potrzeby. Pożyczka na 
pół mil jarda miała charakter ty lko po­
zornie dobrowolny, ponieważ zastoso­
wano pełny przymus moralny, tak łat­
w y do realizowania w obecnym ustro­
ju Rzeszy. Pierwsze dane oficjalne in­
fo rmowa ły o bezmała stuprocentowem 
subskrybowaniu pożyczki . Już dzisiaj 
wiadomo, że subskrypcja dała rzeczy­
wiście ty lko 60 procent (resztę musiało 
dla salwowania sytuacji podpisać kon­
sorcjum bankowe, które będzie musiał 
sfinansować ostatecznie Reichsbank). 

Dodajmy, że sprawozdawcy cudzo­
ziemscy z Rzeszy potwierdzają w tej 
chwi l i fakt dużej płynności pieniężnej na 
rynku niemieckim. 

Nie tak dawny plebiscyt pol i tyczny 
dał kanclerzowi H i t le rowi , jak wiado­
mo, wyn ik 90 procent. Plebiscyt po­
życzkowy dał 60 procent. Dlsażio ple­
biscytu Kredytowego w stosunku do 
plebiscytu poli tycznego wyda je się nam 
nader znamlennem i wie le mówiącem. 

az. 

Z i not miljarda lei 
na ce!e importu rumuńskiego 

Według tymczasowych obliczeń komisji re­
glamentacji importu, do dyspozycji importerów 
rumuńskich oddana będzie w I kwartale br. su­
ma 2 I pół milfarda lei. Pozwolenia przywozowe 
wydawane będą narazie tylko na import z nastę­
pujących krajów: Polski, Niemiec, Austrji, W ę ­
gier, Szwafcarfi, Grecji i Czechosłowacji. Nara­
zie wstrzymane jest wydawanie pozwoleń przy­
wozu na import towarów z Francji i Anglji. 

Ustawy I rozporządzenia 
Ukazał się Nr. 6 Dziennika Ustaw R. P. z dn. 

30 stycznia rb . , w którym opublikowane zo*laly 
następujące 

R O Z P O R Z Ą D Z E N I A 
o charakterze, gospodarczym: 

rozp. ministra Skarbu z dnia 20 stycznia rb, 
w SDrawie zmiany rozp. ministra Skarbu z dn. 17 
grudnia 1933 r. o obrocie solą (poz. 62); 

rozp. nńnir.tra Spr. Wewn. z dn. 20 stycznia 
rb., wyd»r*! w porozumieniu z ministrami: Prze­
myku i Hnn''!:i. Rolnictwa : R. R. oraz Skarbu 
— o przemi 1 "s-cnicy i żyta (poż. 63). 

„Po fali dewiacyjnej winny przyjść zarządzenia, mogące ożywić 
osłabione tętno życia gospodarczego" 

Przytaczaliśmy wczoraj pogląd Rady I ostatnio położony został nacisk. 
Centralnego Zw. Przemysłu Polskiego na Sfery przemysłowo-handlowe — mó-
pol i tykę dcllacyjną i kierunek dalszej 
po l i tyk i gospodarczej. 

Obecnie, w sprawie tej wypowiedział 
się również prezes Zw. Izb Przemysłowo 
Handlowych, inż. Cz. Klamer, k tó ry w 
dłuższem przemówieniu, wygłoszonem na 
plenum Izby warszawskiej, zobrazował 
sytuację gospodarczą Polski na tle ostat­
niego etapu po l i tyk i deilacyjncj. 

Specjalną uwagę poświęcił prez. 
K lamer poli tyce niskich cen produktów 
przemysłowych, zainicjowanej w imię 

w i ł p. K lamer — muszą mieć i mają zro­
zumienie dla trudnej sytuacji naszego 
rolnictwa, które wymaga pomocy od 
Państwa. 

Nie można jednak zapominać, że w 
poprawie sytuacji ludności nierolniczej, 
jest również zainteresowana ludność wsi 
Dlatego też miast winno domagać się po 
l i t yk i , któraby zapewniła dobrobyt wsi, 
a wieś powinna żądać pomyślnych warun 
ków prosperacji przemysłu, rzemiosła i 
handlu. 

Ty lko w pełnym solidaryzmie, oświad zmniejszenia rozpiętości cen rolnych i 
przemysłowych, oraz sprawie pomocy I czył prez. Klamer, wsi i miast 
rolnictwu, na którą to sprawę tak silny my znaleźć poprawę sytuacji. 

W zakończeniu prez. K lamer stwier­
dza, że iala po l i tyk i deilacyjnej ostatnich 
miesięcy — zahamowała obroty handlo­
we w oczekiwaniu stabilizacji zapowie­
dzianych zniżek. Sfery gospodarcze liczą 
na to, że po tej fal i przyjdą zapowiada­
ne zarządzenia, mające na celu wzmoże 
nie osłabionego tętna życia gospodar­
czego. 

Za podstawowe warunki , od k tórych 
zależy stabilizacja stosunków pienięż­
nych i gospodarczych, poza sprawą rów­
nowagi budżetu — uznaje Związek Izb 
P. H. zasadę rentowności gospodarki 

I
prywatnej , aktywność bilansu handlowe 
go, l ikwidację etatyzmu i sanację rynku 
kapitałowego. 

n a a k c j i z n i ż k o w e j . - F o r m a l n a ™ e z a w s z e 
o d p o w i a d a z n i ż c e f a k t y c z n e j 

Natomiast ceny miału węglowego, będą­
cego przedmiotem znacznej konsumeji 

ły przemysłowe, k tórych konsumentem 
jest w mniejszym lub większym stopniu 

) włókiennictwo. 

Duża płynność gotówkowa w Łodzi 
Kam pan ja letnia nie wciągnęła jeszcze do obrotu wolnych 

kapitałów 
Sytuację na tutejszym rynk*u pTenięż" 

HOT.cechowała os^atruq4Qś^,sppr,a,ntyn 
ność gotówkowa. Zasoby wolnej gotów­
k i w bankach by ł y bardzo znaczne, przy­
czem kapi ta ły te nie znajdowały ostat­
nio w należytym stopniu lokaty. 

Zapotrzebowanie na kapi ta ły dla ce­
lów produkcyjnych, zwłaszcza ze STRO­

ny producentów tkackich, jest w chwi l i 
obecnej jeszcze w dalszym uągu nie­
wie lk ie , pomimo, że stopień w y t w ó r ­
czości przemysłu w zakresie towarów 
letnich powol i wzrasta. Również i han­
del nie wstąpi ł jeszcze w okres więk­
szego nasilenia zakupów, to też zapo­
trzebowanie na gotówkę z tej strony jest 
również niezbyt wie lk ie. 

Panującą więc w chwi l i obecnej 
płynność go tówkową przypisać należy 
względnie niezbyt, silnemu jeszcze stop­
n iowi napięcia produkcyjnego. Oczy­
wiście ten stan rzeczy nosi charakter 
przejściowy. 

Nie bez znaczenia w p ł y w u na okre­
ślony stan rzeczy są pewne przyczyny 
psychiczne, że wymien imy tutaj ujemne 
wrażenie, jakie w y w o ł a ł y w tutejszych 
kołach handlowych i p rzemys łowych . 
nadchodzące z prowinc j i wiadomości ! t ó w k ę . Wy raz i ł o to się w nacisku na 
o zajściacłi, które dotknęły handel deta- lbank i i dość sporym odpływie gotówk i 
l iczny w rozmaitych miejscowościach z kas bankowych, 
kra ju. Czynnik ten w y w a r ł deprymują-1 

Wiol© nowycti wzorów 
w produkcji półwełnianej.—Pogorszenie wypłacalności 

*• 4M# 4MT **t«m 
cy w p ł y w na rozwój kampanii sezono 
wej we włók iennictwie. . 

Wolne zasoby kapi ta łów w bankach 
nie znajdują w chwi l i obecnej również 
należytego ujścia w tranzakciach dys-
konterskich, a to wobec braku n;:leżytei 
ilości odpowiedniego mater iału wekslo­
wego — co jest zresztą o tej porze rze­
czą normalną. 

O ile chodzi o wolne kapi ta ły w po­
siadaniu osób p rywa tnych — tc naogół 
znajdowały się one w analogicznem po­
łożeniu. Kapi ta ły te angażowały się 
ostatnio również w dużo mniejszym stop 
niu niż zazwyczaj w tranzakcjach papie­
rami war tośc iowemi, co przyp isywało 
się w kolach f inansowych pewnym na­
strojem niepewności, jakie w y w o ł a ł 
ponowny spadek dolara i przewidywane 
w związku z dymisją Lavala osłabienie 
się pozycj i f ranka francuskiego, a na­
wet zachwianie się tej wa lu ty . 

W nakreślonym wyże j stanie rzeczy 
pewne zmiany w y w o ł a ł dopiero koniec 
miesiąca i zbliżający się termin płat­
ności najrozmaitszych zobowiązań 

Bl iski termin ult imo zwiększy ł bar­
dzo wydatnie zapotrzebowanie na go-

Łódzkl przemysł półwcłnlany w ostrem tem 
pie przygotowuje się do sezonu letniego, który 
winien rozpocząć się już w najbliższych tygod­
niach. Uruchomienie Jest wysokie, osiągając np. 
w apreturach Jut obecnie — 100 proc. Jak wy­
nika z tego, podaż towaru będzie w nadchodzą­
cym sezonie duża, natomiast rozmaitość jego — 
według nadchodzących informacyj — stosunko­
wo mała. Fabrykanci względnie niewiele uwagi 
poświęcili w r. bież. sprawie kompletowania no­
wych wzorów i gatunków, gros produkcji akie* 
rowywując na artykuły typowe, pojawiające się 
na rynku co roku. W grę weszły tu niewątpli­
wie względy kalkulacyjne, bowiem produkcja 
artykułów typowych pozwala w większym, niż 
w innych wypadkach, stopniu obniżyć koszty 
wytwórczości, co w obecnej sytuacji, wytworzo­
nej wzrostem cen surowca, jest niezbędne. 

Do artykułów uprzywilejowanych w bież. se­
zonie, należeć, zdaje się, będą t. zw. tenisy oraz 

tanie artykuły o bawełnianych osnowach. 
Jak będzie kształtować się sezon w handlu 

tej branży — oplnja nie Jest jeszcze Jednolita. 
Tranzakcje już się rozpoczęły, przyczem spe­
cjalnie aktywny udział brały w nich Kresy 
Wschodnie, zwłaszcza Wilno. Nadchodzą rów­
nież liczne zapytania od kupiectwa prowincjo­
nalnego, które wyraża gotowość pokrywania za­
mówień częściowo gotówką — początek zatem 
sezonu przyniósł objawy, mogące nastrajać op­
tymistycznie. Z drugiej wszakże strony wypła­
calność w styczniu znacznie slą pogorszyła, przy­
nosząc zwiększoną lalę protestów, co znów 
świadczy, iż sytuacja iinansowa kupiectwa rów­
nież uległa pogorszeniu. 

Te dwa rodzaje objawów — dodatnich i ujem 

przemysłu włókienniczego, nietylko nie 
zostały obniżone, ale w niektórych wy­
padkach uległy — jak donoszą poszcze­
gólne i i rmy włókiennicze nawet zwyżce. 
Koszty przewozu węgla i miału, obniżo­
no o 16 do 20 proc. 

Ceny papieru pakowego — według 
oficjalnego komunikatu — obniżone zo­
stały o 15—18 p roc , faktycznie jednak 
zniżka waha się w granicach od 5,28 do 
11,96 p roc , a więc przeciętnie wynosi 
ty lko 9,09 proc , czyli niemal o połowę 
mniej, niż to zapowiedział, komunikat, 
Nadto obniżono specjalny rabat dla f i rm 
włókienniczych z 8 do 6 proc. 

Przędza sztuczno-jedwabna — zniż­
ka cen nie nastąpiła w wyniku rokowań, 
lecz samorzutnie, przyczem wyniosła w 
okresie od 1 grudnia 1935 r. do dnia dzi­
siejszego 6 proc. 

Nafta — ooniżka cen wynosi prze­
ciętnie 12,1 proc. 

Żelazo, rury i surówka — obniżka 
cen wynosi 10 p roc , dopłaty do cen za­
sadniczych również obniżono o 10 p r o c 

Rury żelazne — obniżka o 17 p roc 
Stal — obniżka cen o 20 proc. 
Drut i gwoździe — przeciętna obniż­

ka cen o 10 proc. 
Blacha cynkowa (t. zw. biała) — prze 

ciętna obniżka cen o 13 proc. 
L iny stalowe — przeciętna obniżka 

cen o 10 p roc 
Śruby — przeciętna obniżka o 15 pr. 
Przewodnik i elektryczne — przecięt­

na obniżka o 8 proc. 
Pozatem obniżone zostały ceny: kwa­

su siarkowego o 8 p roc , kwasu solnego 
o 4 p roc , Juty do opakowania bel o 7 pr. 
t lenu w butelkach — o 8 proc. 

Nie zostały natomiast objęte zniżką 
tłuszcze techniczne, olej maszynowy i 
kwas octowy, które to artykuły prze­
mysł włókienniczy konsumuje również w 
znacznych ilościach. Obecnie v/szczęta 
została akcja o obniżenie cen i tych ar­
tykułów. 

Ustawa BanMiead 
przed Sądem Najwyższym 

St. Zjednoczonych 
Donoszą z Waszyngtonu, że Sąd Najwyższy 

odroczył sesję do 3 lutego. Rozpoznanie skargi 
stanu Georgia przeciw rządowi związkowemu o 
ustawę wyrównawczą Bankhead w zakresie pra­
wa kontroli bawełny — wyznaczone jest na 
dzień 4 lutego r. b. 

Bawełna egipska 
dla Czechosłowacji 

Czechosłowacja sprowadziła z Egiptu w roku 
gospodarczym 1933—34 — 76,233 kantary ba­
wełny. Natomiast w roku gospodoiczym 1934— 
1935 przywóz bawełny egipskiej do Czcchosło-

nych — nie pozwalają ustalić wyraźnego poglą- wacji znacznie się zwiększył, wynosił bowiem 
du na możliwości nadchodzącego sezonu, prze- 129.790 kantarów. Odbiło się to na ogólnym 
waża jednak oplnja, iż specjalnego ożywienia o-1 przywozie egipskim do Czechosłowacji, który 
czekiwaó nie należy, I zwiększył się o 4 miljn. koron czeskich. 

/ 
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Z rynku pieniężnego 
Na giełdach pieniężnych nastąpiło 

wczoraj pewne uspokojenie, wyrażające 
się na giełdzie warszawskie j zniżka de­
wizy na Londyn o 2 punkty do 26.24 i 
jednoczesną lekką poprawę notowań 
franka francuskiego, którego kurs w y ­
nosił 35.00 i pół, by ł więc o pół puukta 
wyższy. Dolar miał nadal tendencję 
zniżkową, jednak różnica kursowa by­
ła w stosunku do notowań onegdajszych 
stosunkowo niewielka, wynosi ła bowiem 
ty lko 1/4 punkta (kabel — 5.24 i 7/8). 
Pozatcm zniżkowała o 15 punktów do 
360.00 dewiza na Amsterdam i o 5 punk­
tów dp 89.50 — dewiza na Brukselę. 

Bank Polski płaci ł wczora j za funty 
26.13, za dolary 5.22 i pół. 

Na rynku łódzkim poważnie mocniej­
szą tendencję miał dolar z ło ty , k tóry 
oddawano po 9.02, kupowano po 9.00 
oraz marka nłemieeka, zwyżkująca do 
1.45 w sprzedaży i 1.40 w kupnie. Bez 
zmiany: dolar 5.24—5.22, funt 26.26 -
2K.15 i rubel z łoty 4.82—4.80. 

Papiery wartośc iowe mia ły tenden­
cję naogół utrzymaną. Notowano: poż, 
stabil izacyjną — sprzedaż 62.25, kupno 
62.00, do larówka 53.50 — 53.00. Cokol ­
wiek mocniejsze by ł y 5 proc. L. Z. n i . 
Lodzi za r. 1933, które oddawano po 
49.00, kupowano po 48.50. 

Giełda pienież 
Warszawa, 31 stycznia.' 

Na dzisieiszem zebraniu giełdy walutowo 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach zwiększonych. No­
towano: Amsterdam 360 (—15), Bruksela 89.50 
(—5), P a r y ż 45.00,50, Praga 21.96. Sztokholm 
135.35, Zurych 172.70, W prywatnych obrotach: 
marka niemiecka 141.50, szyling austriacki 98.75 
korona czeska 19.85, frank francuski 34.97, frank 
szwajcarski 172.70, gulden gdański 99.50, l i ry 
włoskie 34, leje rumuńskie 2.75, pengO węgier­
skie 94.25, dinary jugosłowiańskie 10.95, laty ło 
tewskie 128, lewy bułgarskie 5.30, lity litewskie 
81, funt angielski 26.24, funty palestyńskie 26.22 
dol i r gotówkowy 5.23, dolar złoty 9.03, rubel 
złoty 4.78,5Q, rubel srebrny 1.40. bilon 0.66. 
Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.23. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja nieco 
mocniejsza, przy obrotach jednak ograniczo­
nych. Notowano: Bank Polski 96.50. Lllpopy 
8.76^9.25 ( - M O O ) r ' Ostrowieckie -17 .75—J* 
( + 50), Starachowice 3$.50—33.25. Drobną tran 
zakcję zawarto akcjami Węgla po '12.50." 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Na rynku papie 
rów procentowych panowała w dniu dzisiej­
szym tendencja niejednolita, mocniejsza dla do 
larówki , a słabsza miejskich listów zastawnych. 
Największe obroty skonentrowały sie przy 7 
proc. stabilizacyjnej i 5 proc. Warszawy . No­
towano: 4 proc. dolarowa 52.75—52.95 ( + 35), 
5 proc. konwersyjna 59.25, 6 proc. dolarowa 
77—77.25—77, 7 proc. stabilizacyjna 62.38—62.13 
—62.25, odcinki po 500 dolarów 62.63 (—25), 8 
proc. obligacje budowlane B. G. K. I emisja 93, 
4 i pół proc. listy ziemskie 46.75, 4 i pół proc. 
listy m. W a r s z a w y 56—55.75 (—25), 5 proc. 
W a r s z a w y 57.50—56.75 (—125), 5 proc. W a r ­
szawy nowe 54.75—54.38—54.50 (—38). 5 proc. 
Łodzi nowe 48.50, 6 proc. obligacje m. W a r ­
szawy 8 i 9-ta emisja 56 (—10). Drobne tran-
zakcje dokonane a nienotowane: 7 proc. stabi­
lizacyjna, odcinki po 100 dolarów 65.75. 8 proc. 
dillonowsk* 92.75, 7 proc. śląska odcinki po 500 
doi. 70.75, 7 proc. warszawska dolarowa 69, 3 
proc. państwowa renta ziemska po 5.000 zł. 57, 
6 proc. obligacje m. Warszawy V I emisja 60 
W obrotach pozagieldowych: 3 proc. budowla­
na 27—27.50—26.75 ( + 25), 4 proc. inwestycyj­
na 54. 

G I E Ł D A ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Łodzil 

notowano: dolary 5.2275—5.225, dolarówka 53.00J 
—52.75, poi . konwersyjna 59.25—59.00, poi . sta­
bilizacyjna 62.75—62.50, 5 croc. L. Z. ra. Lodził 
Ł* 1933 rok 48.75—48.50, Bank Polski 
97.00. Tendencja cokolwiek słabsza. 

97.75-

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy] 

zboiowo-towarowej notowano: żyto 13.00—13.25," 
pszenica 19.75—20.00, pszenico zbierana 19.50-
19.75, jęczmień przemialowy 13.25—13.50, jęcz 
mień browarowy 14.50—15.50, owies jednolity — 
15.50—16.00, owies zbierany 15.00—15.50, mąka 
żytnia 1) 19.75—20.25, mąka iytnia 2) 20.75 
21.25, mąka pszenna 31.00—33.00, otręby iy lnie 
9.75—10.00, otręby pszenne 10.50—10.75, otrębyj 
pszenne grube 10.75—11.00, rzepak 41.00—43.00, 
groch Vicloria 27.00—30.00, makuch lniany 16.001 
—17.00, makuch rzepakowy 13.50—14.50, ziem-[ 
niaki 3.75—4.50, koniczyna czerwona 90.00 
120.00, koniczyna biała 10.00—110.00, wyka 
21.00-23.00. 

Rola złota jeszcze sie nie skończyła 
Prezes Midland Banku o międzynarodowej kontroli kruszcu 

W czasie walnego zebrania akcjonariuszy 
londyńskiego Midland Banku, prezes Banku, Re-
ginald Mac Kenna, były kanclerz Skarbu, poświę 
ci) część swego okolicznościiwcgo przemówienia 
poblemoiv' złot*. 

Oświadczył on m. in.: „Myślę, i e byłoby błę­
dem uważać złoto za przestarzały czynnik w t y ­
ciu gospodarczem. Sądzę, 'że metal ten będzie 
w dalszym ciągu oddawał cenne usługi, jakkol­
wiek będą one inne niż te, które on oddawał 
przedtem. 

W szeregu ważnych krajów psychika m u 1 
przyzwyczajenia ludności, fau również brakł sy­
stemów monetarnych, wykluczają możliwości 
zwykłe] waluty manipulowanej. Z tego powo­
du, jak również i w wyniku powszechnie przy­

jętej zasady, że złoto jest instrumentem wyrów­
nania sald w obrocie międzynarodowym, jest 
rzeczą prawdopodobną, że metal ten w dalszym 
ciągu będzie odgrywał doniosłą rolę w syste­
mach monetarnych świata. Możnaby nawet prze­
widywać powstanie systemu, w którym złoto 
mogłoby być odpowiednio kontrolowane przez 
największe gospodarcze kraje świata, aby nie­
tylko jego wartość w dewizach poszczególnych 
krajów, ale również w stosunku do towarów, 
pozostawała na stałym poziomie. Używanie zło­
ta w wypłatach międzynarodowych stanowi 
powainą rację, dla której użytkowanie tego me­
talu powinnoby stanowić przedmiot współpracy 
międzynarodowej". 

Rejestracja warsztatów rzemieślniczych 
Dotychczas na terenie Łodzi zarejestrowano 4892 samo­

istnych rzemieślników 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi w pracach swych 

nad stworzeniem kartoteki samoistnych warszta­
tów rzemieślniczych natrafiła na szereg trudno­
ści z winy samych właścicieli warsztatów. Oka­
zało się bowiem, że w wypadku, gdy rzemieślnik 
zmieniał siedzibę swego warsztatu, nie powiada­
miał * tem ani Urzędu Przemysłowego, ani Izby 
i stąd powstała niemożliwość dotarcia do niego. 
Ponieważ obecnie spisy statystyczne są już na 
ukończeniu, Izba Rzemieślnicza zwraca się tą 
drogą do wszystkich właścicieli warsztatów, któ­
rzy nie zostali objęci spisem, by zechcieli we 
v.'lasnym interesie zgłosić się do Izby w godzi­
nach urzędowania od 11—13-ej do reieratu sta­
tystycznego celem wypełnienia odpowiedniego 

kwestjonarjusza. Należy zabrać ze sobą kartą 
rzemieślniczą, dyplom mistrzowski ewentualnie 
świadectwo czeladnicze, umowy, zawarte z ucz­
niami, dowód osobisty oraz wszelkie inne do­
kumenty odnoszące się do danego warsztatu. 
Spisy statystyczne na terenie Łodzi objęły w 
chwili obecnej 4892 samoistnych rzemieślników. 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi kontynuując w 
dalszym ciągu prace nad stworzeniem kartoteki 
samoistnych warsztatów rzemieślniczych na te­
renie województwa łódzkiego uruchomiła w bie­
żącym tygodniu spisy w następujących ośrod­
kach; Brzeźnica nad Wartą, Konstantynów, To­
maszów Maz. oraz Uniejów. 

Dyrekcja 

Kolei Elektrycznej Łódzkiej, 
Spółki Akcyjnej, 

podaje niniejszem do wiadomości, że od dnia 
1 lutego 1936 r. aż do odwołania obowiązywać będzie 
następująca taryfa tramwajowa: 

R o d z a j b i l e t u 

1. Bilet normalny jednoprze jazdwy . . . 

2. Bilet normalny dwuprzejazdowy . . . . 

3. Bilet normalny 10-przejazdowy . i . . 

4. Bilet ulgowy jednoprzejazdowy z prawem 
do przesiadania — dla uczniów, dzieci od 
hit 5 d i lat 10 i dla wojskowych niższych 
stopni od szeregowca do chorążego włą ­
cznie , . . • . • . i , , , i , , 

5. Bilet uczniowski 12-przcjazdowy — waż­
ny tylko przy jednoczesnem okazaniu ma-
trykuły, ostemplowanej przez K. E. Ł-

6. Bilet poranny 3-przejazdowy 

7. Bilet pDwrotny 6-przejazdowy (3 przejaz­
dy pierwotne i 3 przejazdy wtórne) • . • 

8. B let kombinowany z prawem do przesia­
dania na pociągi Ł . W . E- K. D. , , , , 

9. Bilet do przesiadania - do wszelkiego ro­
dzaju biletów . . 

10. Bilet normalny miesięczny 

11, Bilet normalny kwartalny 

12, B let ulgowy miesięczny . 

13. Bilet ulgowy kwartalny . 

U W A G A . Bilety ulgowe miesięczne i kwartalne (p. 12 I 13) przeznaczone są 
wyłącznie dla wojskowych w służbie czynnej, oraz urzędników 
państwowych ' kottunalnych i sprzedawane będą w kasie K. E. Ł . 

na podstawie odpowiednich legltymacyj. 

Cena 
biletu 

Ważność 
biletu 

25 gr. cały dzień 

15 „ 

Zł. 2.25 !• i. 

15 gr. u •> 

Zł. 1.40 »i i, 

45 gr. do godz- 8.30 

90 gr. 
jazda pierwotna 
do godz. 8.30 
"jazda wtórna — 

cały dzień 

30 gr. od godz.»6 
do godz. 22 

5 gr. cały dzień 

Zł- 30.— . i, i. 

,. 9 0 . - •i ii 

,. 17.50 li li 

,, 5 0 . - I I li 

Uprawa bawełny 
zwiększona w Argentynie 

o 70 proc. 
„T imes" donosi z Buenos Aires, że 

powierzchnia przeznaczona pod uprawę 
bawełny będzie w t y m roku powiększo­
na o 70 proc. 1 wynies ie 809.600 akrów. 

Upadłości i układy 
Na ostatniej sesji Sąd Handlowy rozpoznawał 

sprawę postępowania układowego lirmy „Henoch 
Frajman i S-ka". 

W sprawie tej sędzia komisarz z ło iy l dwie 
listy przyjętych wierzytelności oraz zawiadomił 
Sąd, iż zebranie wierzycieli odbędzie się w dniu 
5 lutego 1936 r. o godz. 10 m. 30. 

Sąd przyjął powyższe do wiadomości i wo­
bec upływu dwuch miesięcy od chwili otwarcia 
postępowania układowego, zobowiązał nadzorcę 
sądowego, do złożenia Sądowi w terminie 14 dni 
szczegółowych sprawozdań z dokonanych przezeń 
czynności, przewidzianych w prawie układowem 
oraz dotyczących upadłości. 

* 
Sędzia komisarz nadzoru sądowego firmy 

„Fogel i Plotkin" złożył Sądowi wniosek oraz 
sprawozdanie nadzorcy i powiadomił Sąd, i e 
sprawdzenia wierzytelności dokonane zostały w 

i dniach od 7 do 21 stycznia rb. Ogólne zebranie 
' wierzycieli zwołane zostało na dzień 12 lutfcgo 
' 1936 roku, na godz. 10 rano. 
I Sąd przyjął powyższe do wiadomości i wy-
, znaczył rozprawę w przedmiocie rozpoznania 

ewentualnego układu na dzień 24 lutego rb. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N O W Y JORK. Loco 11.35, luty 11.52, ma­

rzec 11.37, kwiecień 11.23, maj 11.09. czerwiec 
| 11.09, lipiec 11.02, sierpień 10.67. wrzesień 10.52 
I październik 10.37—38, listopad 10.36. grudzień 
, 10.34, styczeń 10.33. 

N O W Y O R L E A N . Loco 11.71. marzec 11.31, 
maj 11.06, lipiec 10.80, październik 10.35 gru­
dzień 10.33, styczeń —. 

L I V E R P O O L . Loco 6.17, styczeń 5.98. luty 
5.96, marzec 5.94, kwiecień 5.91, mai 5.88, czer­
wiec 5.84, lipiec 5.81, sierpień 5.74. wrzesień 
5.67, październik 5.60, listopad 5.57, grudzień 
5.56, styczeń 5.56, luty 5.55, marzec 5.54, kwie­
cień 5.53. mai 5.47. I 

EGIPSKA. Loco 9.80, styczeń 9.59. marzec 
9.16, maj 8.86, lipiec 8.60, październik 8.50, l i ­
stopad 8.21, styczeń 8.06. 

UPPER. Loco 7.39, styczeń 7.19. marzec 
7.21, maj 7.21, lipiec 7.18, październik 6.96, l i ­
stopad 6.70, styczeń —. 

B R E M A . Loco 13.86, marzec 13.68. maj 13.61, 
lipiec 13.48, październik —, grudzień 12:16, sty­
czeń —. 

ALEKSANDRJA. Sakkelarldls. Marzec 15.66, 
ma) 15.29, lipiec 14.99, listopad 14.56. 

A S H M O U N I . Luty 13.04. kwiecjęń. ,13,-41, , 
czerwiec 13.11, sierpień 12.68, październik J2,00,.' 
grudzień 11.79. 

Tomaszów Mazowiecki 
— o — 

PODRÓŻ ZŁODZIEJA Z PRZESZKO­
DAMI . . . 

Patrol pol icyjny zwróc i ł uwagę na 
ul. Spalskiej na przejeżdżającego wozem 
znanego złodzieja Józefa Rybaka ze wsi 
Ludw ików . 

Rybak zeskoczy? z wozu i zbiegi do 
lasu, pozostawiając na drodze konia 

i wóz, na k tó r ym znajdowała sie więk­
sza ilość drobiu, pochodzącego z kra­
dzieży we wsi Kró lowa Wola. 

Pojazdem zaopiekowała się po i r j a . 

SESJA SADU OKRĘGOWEGO. 
W pierwszej połowie lutego urzędo­

wać będzie w lokalu sądu -grodzkiego 
sąd okręgowy w P io t rkowie na sesji 
wy jazdowej w Tomaszowie. 

Na wokandzie znajdzie się szereg 
spraw karnych mieszkańców Tomaszo­
wa i okol icznych miejscowości, podlega­
jących kompetencji sądu okręgowego w 
P io t rkowie . 

WIECZORNICA. 
Z inicjatywy Towarzystwa Przyja­

ciół Nauki, Sztuki L i teratury odbył się 
w sali posiedzeń Rady Mieiskiei wie­

czór muzyczny, w k tórvm udział brał 
znany skrzypek p. Wacław Kochański, 
śpiewaczka — pani Łozińska i p. Lefold 
— akompaniament. 

Zaznaczyć należy, że jest to skolei 
trzeci wieczór, zorganizowany przez 
Towarzystwo Przyjaciół Nauki, Sztuki, 
L i teratury, które przejawia na terenie 
Tomaszowa bardzo ożywioną działalność 

MARTA EGGERTH 
- u „KWIAT HAWAI" D z i ś 

p r e m j e r a ! 
Gwiazda 
gwiazd 

wiedeńskiej 

Muzyka 
P A W Ł A A B R A H A M A 
w roi. zł>: 
ERNEST VEREBES 
I W A N P E T R O W I C Z -
Reż. 
R Y S Z A R D O S W A L D . 

Nadprogramy! 
Dziś o g. 12. 2 i 4 
3 P O R A N K I 
Ceny miejsc od 
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CZYŚCI P̂ K^MYDEłHO CHE RYS 
P i e r w s z e 

P r y w a t n e P o g o t o w i e L e k a r s k i e 
T e l e f o n 

Legionów 6 
(Zielona) 1 2 - 3 3 3 

czynne bez przerwy cala. dobą. 
Szybka pomoc lekarska we wszystk ich specjalnościach 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W L O D Z I 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
.Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele l święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. Z A D Z I E W 1 C Z 

S K R A D Z I O N O M I N A S T Ę P U J Ą C E W E K S L E : 
Zl . 100 pl. 24/3 z wystawienia .,Eta" w Kaliszu na klecenie firmy „Zew" 
zl. 100 pl. 10/4 z wystawienia „Eta" w Kaliszu na zlecenie f 'rmy „Zew" 

zl- 225 pl. 30/4 z wystawienia Bulka w Kaliszu na zlec. firmy , ,Zew" 
zl. 200 pl. 20/4 z wystawienia I. E. Miller, Piotrków na zlec firmy „Zew" 
zl. 180 pl 25/3 z wystaw. B. Kluska żyro M. Krok na zlec f irmy „Zew" 
zl- 90 pl. 27/3 z wystawienia L. Jankowska, Wilno na zlecenie firmy „Zew" 
zl . 136,45 pl. 31/3 z wystawienia G- Kamerling, Stanisławów na zlecenie 
f i rmy „Zew", z l . 1000- pł. 31/5 z wystawienia Skóra na zlec B-ci Seiden-
wurm. Takowe uireważni-im i ostrzegam przed nabyciem. Lód/., dn. 31-go 

stycznia 1936, Bolesław Sznok, Aleja Kościuszki 39. 1 

med! H . Ziomkowski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczoplclowych 

6 - g o S i e r p n i a 2 
tel. 118-33-

Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 -
w niedziele i święta' od 9—12. 

D o k t ó r 

HENRYKOWSKI 
Spcclallsta chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 

ul. T R A U G U T T A 9 
f ront I-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6--9 wiecz. 
niedz. i święta od 9—12.30. 

DR. M E D . 

Al. KopciowsHi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7 - 8 - e j wiecz-

BOKTOK 

H.SZUMACłfSR 
CHOROBY SKÓRNE I W E N E R Y C Z M 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 — 1 , od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od l t — L 

H. FILLAT 
L e k a r r - D e n t y s t a 

P I O T R K O W S K A 4 3 
tel. 165-20 

przyjm. od g- 10—1 i 3—7, 
w niedziele i święta od g. 10—1. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

przyjmuje od 4—8 po poł-

P i o t r k o w s k a 51 
T E L E P . 121-23. 

LEK D E N T . 

przyjmuję-

t e l . 1 2 1 - 1 6 
od ł l — 1 1 3—6 

DOKTOR 

T R E P M A M 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6fr- Ł f t , , 
8 - 1 2 . 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

Lecznica 
z e s t a l e m l ł ó ż k a m i 
O L A C H O R Y C H N A 

u s z y , n o s , g a r d ł o f 
dróg oddechowych 

P i o t r k o w s k a 6 9 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

Reklamowy Miesiąc 
w Gabinecie | A S | V " 
Kosmetyczn. „ U l j U T 

P I O T R K O W S K A 8 0 , m . 1 4 
lewa o t , I I wejiple, I I p. 
K a ż d y | 

I ASTO 3 OWAKI I 

G R Y P A P R Z E Z I Ę B I E N I E 
BOLE G Ł O W Y Z E B 0 W i t P 

tĄOAlAfi OHYOIN*LKVCM FHOITKOW IH MM L.KOGUTKItM , 
MIII BIU • • I II 1 PATRICK JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
aoyz s>s Jut NAŚLADOWNICTWA. 

0*VOINAŁN( PROlZKi .MIQaeNQ-KtRvQS'N'» KOOUTKiew 

PsOT/-.-MltłRCH0-NtRVOIIN" 14. tli i <* T*tyąT»»CH 

K I N O 

C A S I N O 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Dziś p r e m i e r a ! 
W I E L K I FEST1VAL 
TAŃCA, H U M O R U 
I P I E Ś N I ! 

cud l i lmowy w naturalnych ko­
lorach 

M a t k i ! 
Zaplsujole 
swe 
niemowlęta 
d o 

Choć jesł kryzys, choć jesł bieda 
Lecz bez „OLTLA" żyć sie. nie da? 

p U A 
" G u m . . ? 

• • • • • • o e e » « f l w « e e e e » « « * e « e » e e » ) « 
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BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E Ń 6* 

l ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 
T E L . 1 1 2 - 9 8 . 

Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo­
wych oraz na f r a n c u s k i e I a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak­
cyjnych. 50 — 4 

^••••••••••••••••••••••••••••••••e«i**OOOA«*«««o«O« 
STARSZA PANI poszukuje pokoju b e z 
meblli przy intelig. izrael. lodzen ie , 
parter lub pierwsze piętro, frent, śród­
mieście. Oferty .Starsza Pani". 1 

z a b i e g 

Dr. M E D . 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczoplclowych I skórnych. 

CEGIELNI AN A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w na­
dzielę i święta od 9 — 1 . 

D O K T Ó R 

W. ŁAGUN0WSKI 
Specjalista C H O R Ó B W E N E R Y C Z ­
N Y C H , S E K S U A L N Y C H i S K Ó R N Y C H 
(Gabinet Roentgeno- i świat łokcznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Te l . 1 8 1 . 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
T-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. i święta od 10 r- do 1 pp. 

„DEA" I n s t y t u t 

K o s m e t y c z n y 

pod Murown. 
LEKARZA SPECJALISTY 

C e g i e l n i a n a 1 5 , t e l . 1 4 9 - 0 7 

Wszelkie zabiegi w zakresie kosmety­
ki lekarskiej 1 t o a l e t o w e j -

F I Z Y K A L N A T E R A P J A . 
P O R A D Y B E Z P Ł A T N E . 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 t e i . 1 2 2 - 8 9 H. Lewita-Fuchs | Ł K U P I Ę P L a c « 
pod budowę, ew. dom mieszkal­
ny, może być nowy, konecznie 
jednak w śródmieściu. Pośred­
nicy wyłączeni- Oferty sub: 
„ D O M " z podaniem, obiektu 
ceny w a d n . „Republiki" 

Df. JAN POLAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

i ALLEROICZNE. 
Gabinet Elektro- I światloleczniczy 

ul. N A W R O T N « 7 
Teł. 164-21. 

f godz. przyjęć 5—7-

C Z T E R O wzgl. P I E C I O P O K O J O W E 

m i e s z k a n i e 
z wygodami przy ul. Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głównej lub na 
bocznicach 

p o s z u k i w a n e 
Oferty pod „Pięclopokojowe" do adm 
nin- pisma. 

W. 

I 

B Y Ł Y K I E R O W N I K fabryki w y ­
robów bawełnianych, znający 
tkactwo, administrację fabrycz­
ną, sprawy podatkowe i ubez­

pieczeniowe, 

poszukuje 
j a k i e j k o l w i e k 

posady 
Warunki bardzo skromne. Może 
być na wyjazd. Łaskawe oferty 

do „Republiki" sub „Praca"- \i 

P R A K T Y K A N T 
z handlowenr wykształceniem, włada­
jący również języki-jm niemieckim w 
słowie i piśmie, z dobrą panręcią i 
ładnym charakterem pisma może zlo-
źy ofertę sub „ D . 180". Referencje ko 
uieczne. 15—i 

c Kupno I sprzedaż 

NAROŻNY sklep z 2 dużemi wysta­
wami, pokojem i mieszkaniem, nada­
jący się na sklep kolonialny, skład 
apteczny; sklep z dużą wystawą — 
na jatkę, wędlinianiię oraz 5 poko­
jowe mieszkań e słoneczne z wszel-
kiemi .wygodami do wynajęcia. W i a ­
domość u właściciela, GdaiisKa 31a. 
DUŻY frontowy dwuokienny pokój ze 
wszelkiemi wygodami, telefonem, na 
pierwszem .piętrze do wynajęcia. W i a ­
domość: Kilińskiego 89, m. 4. 30 

I. Posady ) 
W Y C H O W A W C Z Y N I dla 5-letniei 
dz ewczynki poszukiwana, polka bie­
gle władająca językiem francuskim 
lub angielskim, 'posiadająca dobre 
świadectwa i referencje. Oferty sub 
„.!. K. Wychowawczyn i" do Admin. 
„Republiki". 2 

POSZUKUJE damskiego fryzjera spól-
nika do zakładu fryzjerskiego, B izę - -
zińska 26. 1 

Nauka i wychowanie 
f S M M M H M H 

W Ó Z K I dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi. Piotrkowsk 
107, sklep w podwórzu. 

T A N I O do sprzedania domek muro­
wany z placem powierzchni 2000 m.2 

z ogrodem w mieście. Wiadomość 
tel. 144-52. 

KUPIĘ krosna angielsk e Schaftma-
schyny pól szerokie. Oierty okładać 
do Admin- n m e j . pisma pod „ M I M " . 

ENGLISH teacher glves lessons and 
convcrsatioii. Cegielniana 3 Te l . 153-14. 

LEKCJE gry fortepianowej wznowi ­
łam Kryszowa, Lipowa 78 (róg Ko­
pem ka). Ceny bardzo przystępne- 31 

ANGIELSKI , francuski gruntownie u-
dzielam. Konwersacja, handlowa ko­
respondencja- Zgłoszenia teief. 226-23 
w godz. od 11 —I codziennie. 20 

75 Gr. POBIERA ZA LEKCJE francus 
kiego dyplomowana paryżanka: Lite­
ratura. Gramatyka. Konwersacja. Po 
moc szkolna. Południowa 20, m. 20 
P erwsza lewa oficyna parter. 3 

K A R A K U Ł O W E palto w dobrym sta-
nie do sprzedania z powodu wyjazdu, 
Legionów 48, m. 7 między 2-ą a 4-ta 

KUPUJE włosy warkocze i W y c z e s k i 
Piłsudskiego Nr. 50, m. 18. 

/ /Najbardziej dynamiczna komedia 
muzyczno - taneczna, w której 

fenomenalna para artystów 

Ginger Rogers 
i Fred Astaire 

odtwarza najmodniejszy 
ś w i a t a \ 

c: Lokale 

Rozmaite ) 

D O W Y N A J Ę C I A umeblowane 2 po­
koje lub jeden — oddzielne Przeiazd 
19, m. 18. i 

taniec 

O D N A J M E sol !dnemu panu balkono­
w y pokój z centralnym ogrzewaniem. 
telefonem. Nawrot 7. m. 18. 2 

D U Ż Y słoneczny frontowy pokój z 
wygodami eweut. dla małżeństwa, 
adwokata itp. do wynajęcia z telefo-
nem Piotrkowska Nr- f>2. m. 7. 1 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice" 
s«i najlepszym i najtańszym środkiem 
wetknięcia zainteresowanych f.tron. 
Kto chce: I ) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkano lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupie cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 6) 
•vvszukać pracownika — niechaj po-
Ja drobne ogłoszenie do „Republiki". 

ZAKŁAD iotograficzny „Fotorys" wl . 
L. Laks. Al. Kościuszki 22 (Piotrkow­
ska 79). Wykonuję zdjęcia przepisowe 
do Ubezp. Spol,, matrykul 1 t p- ornz 
wywołania i kopiowania. Spec. a m i -
•orskie. Ceny niskie-

C H Ł O P C A dwutygodniowego, zdro­
wego oddam na własność. Jednocześ­
nie obejmę posadę mamki. Oferty pod 
..Adoptować". 1 

K I N O 
L w Aleksandrowie kolo Lodzi 
DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A na dogod­
nych warunkach. Oferty przyjmuje 
Ad w. Tadeusz Lipiński, Lódź, ul ca 

iTraugutta 5, tel. 2IG-45. 

LI 
Dziś o g 12 i 2-e] 

DWA PORANKI. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul- Zawadzka nr. 21, m 8-a. front, co 

20—1'dzienn'e zastać nd godz. 4 - 8 po pol. 

POKÓJ umeblowany w czystym domu 
telefon, łazienka — cdn limę solidnej 
osoloie od zaraz ul. 6-go Sierpnia 32, 
m. 4- - 1 

P R Z Y B L A K A L s ę pies wyzeł . Ode­
brać można Tatrzańska 72. 1 

JEST DO W Y N A J Ę C I A farbiarnia na 
pończochy. Wiadomość Leszno 34 u 
gospodarza. 

D O ODDANIA od zaraz nowoczesny 
lokal frontowy przy ul- Cegielu anej 7 
z dwiema wystawami, obok 2 pokoje 
z kuchnią z wygodami, na żądanie 
piwnica. Lokal nadający się na skład 
apteczny, biuro handlowe itd. Wiado­
mość u gospodarza- 1 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKfe 
po cenach bardzo niskich. 

Ł A D N Y pokój 7. utrzymań cm, cen-|| 
tialuem ogrzewaniem. Telefon, Na­
wrot 7 pp. oficyna m. 19. lii 

' rzy jmuję również wszelkie 
reperaoje 

uC. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m 1 6 , I I I p . 
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